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WiiiE senatora Bojki.
Odezw ę senatora B ojk i do „b rac i eh1 o 

pów ‘ (c zy te ln icy  znajdą je j g łów ne ustępy 

na drugiej stron ie) czycam y z praw dziw ą 

przykrością. I1 ie  interesują nas w cale straty 

ja k ie  przez, secesję p. B o jk i i je go  zw olen ­

n ików  ponieś1’e „P ia s t11, ani nie m yślim y 

ża łow ać p. W itosa , k tórego  stary weteran 

"uchu ludow ego  na pożegnanie obsypuje 

zarzutam i bardzo dotk liw ym i. M c  nas 

z „P ia s tem 11 i  p. W itosem  nie w iąże i nie 

sym patja dla nich lub obawa o ich po li­

tyczne stanow isko, ale w ręcz przeciwnie, ów  

sentym ent, jak i m imo różnych w  swej prze­

szłości w yko le jeń , budzi w  nas senator B o j­

ko, każe nam z niem iiem  uczuciem patrzeć 

na jego  podpis pod dokumentem tak bardzo 

n iepodobnym  swą m oralną treścią do jego  

dotychczasow ycn  enuncjacyj. Dokument ten 

nie m ógł w y jść  z pod je g o  pióra, choć oczy ­

w iście przez podpisanie go p, B o jko  bierze 

zań pełną odpow iedzialność. W idoczn ie  każ­

d y  u czc iw y człow iek , p ragnący wstąpić do 

obozu san acy jrego , musi przejść przez kau 

dyńskie jarzm o sanatorów , musi shańbić się 

jakim ś n iegodnym  postępkiem , by upodob­

nić się do now ych  tow arzyszów  broni 

I  istotn ie, po podpisaniu t a k i e g o  c y ro ­

gra fu  p. B ojko staje się sanatorem  pełnej 

krw i, godnym  uścisków  p. S tp iczyńskiego. 

Znajdu je się nie ty lk o  w  innym obozie, ale 

i w  innej m oralnej atm osferze.

P. B o jko  staw ia prezesow i „PktSta11 dwa, 

zarzu ty: „zaw arc ie  spółki z p iaw icą11 i to ­

lerow an ie „d em ora lizac ji11 w  stronnictw ie. 

M e r i t u m  zarzutów  nic nas nie obchodzi, 

zresztą  fra zeo log ja  ty lk o  oskarżeń, płytk ich  

i  pozbaw ionych pow ażnej argum entacji 

wskazuje, że są to ustępy narzucone z zew ­

nątrz. A le  jak przedstaw ia się w obec tych 

dwóch zarzutów  sam p. senator B o jko?

„S p ó łk a  P iasta z p raw icą11 zawarta zo­

stała w  maju 1923 r. N a tra fiła  ona po obu 

stronach na opór, szczegó ln iej w  „P ia ś c ie11 

W ów czas to khkurastn  posłów-pilsudczy- 

ków  pod przewodem  p. D ąbsk iego  z  „P ia ­

sta11 w ystąp iło , a w grudniu tegoż  roku 

zrob iła  to samo inna grupa z p, B rylem  na 

czele. W szyscy  inni posłow ie i senatorow ie

piastow i współpracę z obozem  um iarkowa­

nym  popierali, a  n iek tórzy  do n iej naw et 

energicznie parli. Do tych  ostatnich należał 

właśnie senator B ojko. Jeszcze przód majem 

1923 r. w ypow iada ł się p. Bojko bardzo sta 

now czo za zaw arciem  sojuszu z praw icą 

sejm ową, w idząc w  nim jedyna  w  tym  S e j­

m ie m ożliwą podstawę d la  stworzen ia trw a­

łego  rządu P rzez  ca łe trzy  lata, aż do ro- 

kuszu m ajow ego , p, B o jko  g łosow a ł w  k lu ­

bie swym  ; w  Senacie za w szystk iem , co 

współpracę z  p raw icą u łatw iało i p od trzy ­

m ywało. Trudności w ych od z iły  od innych, 

n igdy  od niego. P. Bojko jako prezes ho­

norow y stronnictwa, w icem arszałek Senatu, 

człow iek  z dużym  autorytetem  w  swym k*u- 

bie, m ógł, gdyby ' uw ażał to  za pożyteczne, 

zm ienić kurs po lityczn y  -Piasta11. N ie  u czy ­

nił tego , ponosi w ięc za  tę po lityk ę  pełną 

odpow iedzialność. Zarzut- jak i staw ia dziś 

p. W ito s o w ijr  zw raca się i p rzeciw  niemu. 

I  on także „w y rzek ł się samodzielności ru­

chu ch łopsk iego11 i je g o  też „m orderstw o 
straszliwe dokonane przez fana tyka  nrawi- 

ow ego  N iew iadom sk iego nie oderw ało  od 

spółki11 z praw icą. M oże p. Stapiński sta­

w iać tak ie  zarzu ty, bo do P iasta  menale- 

żał, a le p. B o jko  podpisując je  pluje u ł  

swą własną przeszłość i ok ryw a  hańbą swe 

m ię . C o r i u p t i o  o p t i m i  p e s s i m a .  

Sanatorzy dań starcow i do podpisania do­

kument, w  k tórym  p. B o jko  chyba po raz 

p ierw szy w  żymiu w yrzek a  się odpow iedzia l­
ności za swoje czyny .

I ,W  szeregi naszego stronn ictwa wkra
dla  się dem oralizacja11..............dużo posłów

m yślało o koncesjach11 —  pisze da le j pan 

Bojko. K ied y ż  to b y ło?  O czyw iście  przed 

majmn 1926 r. I  pan przez trzy  lata  o tem 

milczał, nanie senatorze B o jko?  P rzez  trzy  

la ta  patrza ł Pan  spokojn ie na tę „dem ora­

lizac ję11, nie protestow ał, nie w ystąp ił z k lu ­

bu, a le  m ilczeniem  sweno oraz aprobatą po­

lityk i p. W itosa „dem ora lizac ję11 u trzym y­

wał? D zisia j dop iero rzuca Pan  na swych 

k o legów  k lubow ych  ogó ln ikow e, w  stylu 

Stapińskiego oskarżenia, dzisiaj w  półtora 

roku po przew rocie , zarazem  praez w ystąp ie­

nie z klubu uchylając się oa dostarczenia 

na swe zarzu ty dow odów ! C zy  Pan  będzie 

m ógł swym  by łym  ko legom  spojrzeć lóraz 

w  oczy? Pan ie senatorze! Został Pan  grun 

toumie usanowanym  ze skrupułów, z  poczu­

cia odpow iedzia lności i  z  lo ja lności. Zal 

będzie patrzeć na pańskie siwe w łosy. Ozy 

naprawdę nie m ógł Pan  uzyskać lepszych 

warunków, ponrostu niższej ceny za  p rzy ­

jęc ie  swe do sanacji? W id z i Pan w  Piłsud­

skim dobro Po lsk i?  T rzeba  w ięc b y ło  u c z ­
c i w i e  przejść do P iłsudskiego. Przecież 

on także potrzebu je ludzi uczciw ych  i io ja i 
n y ch .. .

Jak  wszyscy rozb ijacze, tak  i p B o jko  
idzie ua w ieś pod hasiem . . .  „z jednoczen ia  

i oczyszczen ia  ruchu ludow ego*1. Bardzo ła ­

godnie, law et nie wym ieniaj,ąc nazw iska 
obchodzi się z p. Stapińokim, p rzec iw  k to  

rego korupcji przed w ojna nie ty lk o  on —  jak 

tw ierdzi —  ale: w iększość lu dow ców  w ystą  

piła, 1 eraz pó jdzie  na w ieś r a z e m  za

Stapińskm  i  B ry lem  P rzec ież  to  je g c  bra­
cia z  kon fratern i sanacyjnej! Będzie swem  

nauw istiem  patronow ał propagandzie k laso­

w ej a em agog j’ i  tępego radykalizm u. Z aw ­

sze byd prow adzonym  juzto przez Stapau- 

sldego, jużto przez W itosa , teraz na starość 

na pewno nie Dędzie prowadzącym . Popro­

w adzą inni, dawniejsi p iłsu d o zycy .. .  W ;es 

zobaczy znowu dem oralizu jące zjaw iska  

przechodzenia ch łopów  z obozu do obozu, 

kupow arie  ag ita to rów  pieniądzm i i  m anda­

tami. A ż  w reszcie u czc iw y  chłop plunie 

w  swą, tw ardą pięść i  w y co fa  się z  pola 

P o lityk ę  robić będą ła jdak i

N ie  m yślim y teraz ja k  się secesja odbije 

na sytuacji po lityczne j, k to  i  jaką  z  n iej 

odniesie korzyść. Pom ów im y o ten  późm oj. 

W  p ierwszej chw ili chcem y aać ty lk o  w y ra z  

ża low i z pow odu  upadku człow ieka  i oba­

w ie  przed  skutkam i je g o  dla, polsk iej w si.
Jan M atyasik.

Dziwna niekonsekwencja o. BojfcL
Z kół krakowskich piastowoów informują nas, 

że w  dniu 12 bm nr posiedzeń ;u Klubu parla­
mentarnego Piasta p. Bojko uzasadniając 6wój 
wniosek o zwołanie Klubu oświadczył, że Cho­
dzi mu o szczerą, rzeczową krytykę coli tyki 
Klubu, a w  szczegół rości stosunku Klubu do 
maisz. Fiłsudsidego. Zastrzegł się jak najbar­
dziej stanowczo jakoby mu chodziło o rozbicie 
Klubu, rozbicie takie uważałby za niepoczy­
talność polityczną i ordynarne świństwo.

Rozpatrując stosunek do rządu Piłsudskiego 
oświadczył, że oył i jest gorącym zwolennikiem 
współpracy z Piłsudskim, jednak obecnie 
chwila jest spóźniona. Dziś wszystko psu na 
buty co uchwalimy". Przyznał, ie  konferował 
z czynnikami rządowymi, które go namawiały, 
by stanął na czele rucmi ludowego, on jounak 
oświadczył: „wróćcie mi 20 lat, to stanę na 
czele11, dziś gdy  już dni jego  sa policzone po­
zostaje mu tylko „O jcze nasz-1 i „Zdrowaś Mar 
rja“  i usunięcie się w  zacisze domowe.

W  dyskusji dwudniowej brali udział niemal 
wszyscy posłowie i wszyscy jednogłośnie stwier 
dzili, że nieme możności współpracy z obecnym 
rządem. Jednogłośnie też uchwalono votum zau 
fama do prezesa Witosa i w największej zgo­
dzie i karm onji rozjechali się posłowie do domu.

Od dłuższego czast konferował Bojko z p. 
Stapńskiin. Już w  sobotę 22 bm. Stapiński w ie­
dział o manifeście, który niewątpliwie jest Boj­
ce podsmręły do nodpisu, o czem świadczy styl

zupełnm obcy Bojce, oraz treść zarzutów, którei 
ściśie odpowiadają zarzut-mi stawianym szron- 
uietwu ze strony „Przyjaciela Ludu*1 i  ca,,ego 
wogóle obozu sanacyjnego.

Szwarcnart uwoliranp
P o  wznowieniu roząrawy wtorkowej, (o  któ­

rej donosiliśmy już wczoraj), zabrał głos ge­
neralny prokurator Rem aud podkeślająe. h  
Petlura nie ty lko  nie organizow ł pogromów, ale 
przeciwnie starał się im zapobiec. Porozumie­

nie ukraińsko-żj dowskie było podstawą por­
tyki Petlu-y. Prokurator wyrazi* przekonał., e, 
iż morderca miał wspólników przy wykonaniu 
zbodni i  że przysięgli będą musieli pot™ icrdzić 
pytanie o morderstwo z -ozmyMom.

Następnie zabrał głos obrońca Torres, któ­
ry podniósł, że Szwarcbait jest obywatelem 
francuskim i zakończył swe przemówienie ape 
lenn do sędziów przysięgłych, aby uwoiniu 
Szwarobairta od zarzutu zbrodni.

Po  25 minutowej naradric sędziowie zaprze­
czyli wszystkim pytam om o winę oskarżone­
go. wskutek czego Szwaretart został uwolnio­
ny od winy i kary.

Po  ogłoszeniu wyroiEi na sali rozpraw Do­
była się burzliwa demonstracja sympatyków; 
Szwarcbarta i zwolenników Petlury

j f t  M
otwiera z driem 29 października (w  sobotę)

1 B U F E T  O  W I E L K I M  W Y B O R Z E  P O T R A W  Z IM N Y C H  f  G O R Ą C Y C H  
oraz pierwszorzędnych trunków i to po cenach znacznie zniżonych

Nowo otworzyć się mający bufet, mieści się w dwóch artystycznie ozdobionych i urządzonych salach frontowych

z wejściem od ul. Szpitalnej a prowadzony na sposóo warszawski, zadowoli najwybredniejsze wymagania P. T. Klienteli

ZNAKOMICIE KONSERWOWANE PIWO PILZNEN SKIE I ŻYWIECKIE
również po cenach zniżonych. ------  -

Wieczorem w  sali głównej   " ------
D © D Z I E N N Y  K O N C E R T  M U Z Y K I  A R T Y S T Y C Z N O - S A Ł O N O W E J

pod kierownictwem PROF. B O L E S Ł A W A  K O P Y S T Y Ń S R IE G O  pod ki ero win ctwem

O liczne odwiedziny uprasza i kreśli się z poważaniem
£ a v % ę ą d  r e j t a z a r o ^ j f  X o t e U *

i KagEft attasessa
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TOtest przeciw finansowej gospodarce liemiec.
GŁOS P. P A R K E R A  G IL3E R TA .

O czetn piszą inni?.,.
Przywrócić wolność prasie.

K a żd y  dzień  prz^ nosi now e fa k ty , nowe 
argum enty p rzec iw ko  uchylonemu przez 
Sejm , ale stosowanem u przez w ładze dekre- 
gow i arasowemu. Mnożą się w yrok i, k tórem i 
n iezależne sady znoszą „za ję c ia 11 dokon y­
w ane p rzez w ładze adm inistracyjne, a le  feż 
zwiększa się liczba konfiskat, których i  za­
sadą wolności prasy w  żaden sposób pogo­
dzić niepodobna.

Oto np. skon fiskow ano po raz trzeci 
w  tym  m iesiącu „Gatzetę B yd gosk ą11 za ar­
tyku ł p. t  „Zakończen ie  zjazdu Zw iązku  
M iast'1. Napisano taun, że w  Poznaniu upadł 
wniosek pos. S an o jcy  o wotum u fności dla 
rządu. W 'cep rcz . dr. Chm ielarski ośw iad­
czy ł- że  dziennsk napisał nieinrawdę, gdyż  
w n iosek  nos. Sano jcy  wyrażał, jak  napisał 
„G łos  N arodu11, „w dzięczność i  podziękować 
nie rządow i za ogólną poprawą położenia 
m iast11.

„Jak gdyby f o  pisze „Kur. Pozn." —
było co innego! A  poseł Kościalkowski 
w  „Epoce" mówił o wyrażeniu sądowi 
„uznania". Wszystko wychodzi oczywiście 
dla każdego bezstronnego i logicznie my­
ślącego człowieka na jedno".

Mimo w szystko  „G az. B ydgoską11 skon­
fiskow ano. W ła d ze  uczą dzienn ikarzy do­
kładności i  ścisłości.

N a  szczęście są jeszcze sędziow ie. 
vV Poznaniu sąd zniósł kon fiskatę „K u r. 

Poznańsk iego11 za artyku ł z 11 listopada 
1926 p. t. „R oczn ica  nie ga lów k a11.

W  W arszaw ie  um orzono sprawę redak­
tora  ,.Dn 'a Po lsk iego11 B zia tkow sk iego  za 
a rtykn ł '„U s tro i i  P ra w o ". Sąd uw oln ił re­
daktora „G łosu  L u d u " p. S iech iskicgo i  re­
daktora „H as ła  Ludu11 Szym ańskiego, os- 
karżon rch  o przedrukowanie rew e lacy j 
„R zeczyp osp o lite j11 o gen. Zagórskkn. Sama 
„R zeczpospo lita11 została rów n ież uw oln io­
na. Oskarżono ją, że nnpisała, iż  generał 
..znajduje się n ieda leko". O brojca mecenas 
N iedzio lsk i zapy ta ł prz e d sta w im ela K om i­
sariatu Rządu, c z y  w ie, gdzie  jest generał 
Zagórsk i. A  g d y  ten zaprzeczy ł, mec. N ie ­
d zie lsk i rzek ł:

„J e ż e li w  W yso k ie j Instancji W ład zy  
n ie  jest w iadom e,.?.gdzie się gen. Zagórsk i 
w ogó le  znajduje, a  tom samem niew iadom o, 
o z y  je s t b lisko, o zy  jest da leko, to  jakże 
m ożna postaw ić zairzut św iadom ego k łam ­
stwa, k tó re  w yp ow iad a  się hipotezą, że za ­
gin iony znajdu je się w  n iezbyt da lek ie j od­
leg ło śc i11.

Sad red. Kanuścm skiego uwolnił.

K a żd y  tak i w y ro k  jest głośnym  prote­
stem  przeciw ko obecnemu system ow i ogra­
niczania wolności prasy.

Kto będzie nsiiwuszem w Polsce?
Rzym. (PAT ) Papież przyjął na posłuchaniu 

prywatnem Wł. Skrzyńskiego, ambasadora pol­
skiego przy Sfohcy Apostolskiej. W  kolach 
duchowieństwa rzymskiego łączą ten fakt z ży­
czeniem Piusa XI prędkiego obsadzenia stano­
wiska nuncjusza apostolskiego w Warszawie.

Ojciec śrw. przyjął również pułk. Rayskiego 
oraz grupę lotników polskich przybyłych do 
Rzymu na międzynarodowy kongres lotniczy, 

u o : o----------

Pomyślny budżet Czecb
Praga. (P A T ) Wczoraj po poł. wygłosił mi­

nister Benesz w Izbie posłów ekspose i przed­
łożył projekt budżetu na rok 1928, który za­
myka się w dochodach sumą 9 niiljardów 502 
mil jony kor. cz., w wydatkach 9 miljardów 
536 milj. kor. cz., czyli nadwyżka dochodu wy­
nosi 26 miljonów kor. cz.

Czesi o b i ip o i  na Lloyd C slrge.
Praga, (P A T ) ..Vonkow" powracając do re­

wizjonistycznej propagandy Lloyd George‘a 
*ron:zuje te zapędy jako nłynące z rzekomego 
podłoża humanitarnego i znraea uwagę na 
związki protekcyjne, jakie Łączą Lloyd Goer- 
ge‘a nie tylko z niemieckimi odwetowcami, ale 
i z p§owągierską akcją Pcthc.rmera. Pismo za­
strzega się przeciwko grze dyplomatycznej, 
przetasowu,jarej losy państw nowopowstałych 
niby talją kart i piętnuje enuncjacje L lo ''da 
Georgefa, jako wywołujące nowe napięcie mie­
dzy narodami i dzfeflMŁŁ^ na szkodę tej Ligi 
Narodów za kfóryj niby to przyjaciela ogłasza 
się wódz angielskich liberałów.

MAG DONALD USTĘPUJE?

Londyn. (A W ) Korespondent ..Kuriera War 
szawskiego" d ow iad u jc ie . jakoby Mac Donald 
zamierlnl ustąpić w uaibliżsrrin czasie z prze­
wodnictwa 1-abour Party. Na następcę j^go 
jest upatrzony poseł Henderson.

W  tycfi dniach ęputkała N iem cy bardzo 
przykra niespodzianka. Jes^ nią protest „agen­
ta reparacyjnego", p. Parkera Gilberta, prze­
ciw finansowej gospodarce Rzeszy niemieckiej.

H a  oj mjr niemieckiej nrotest ten był niespo­
dzianką. Żywe bowiem tempo życia gospodar­
czego w kraju i zaufanie zagranicznego kapita 
łu do Niemiec budziły najpiękniejsze nadzieje 
w społeczeństwie niemieckiem: raz za razem 
spotykało się w  sprawozdaniach z fachowych 
kół finansowo-gospodarczych niemieckich nutę 
szczerego zadowolenia z dotychczasowego roz­
woju i śmiałe spera-ndy na przyszłość. N ie trze­
ba dodawać, że z tej opzymistycanej oceny go­
spodarczo-finansowego rozwoju Rzeszy niemiec­
kiej zrodziły się wszystkie te śmiałe plany po­
lityczne Niemiec- jak: zmiana traktatu wersal­
skiego. odzyskanie kolonij zamorskich, —  
a w  piirwszym  rzędzie mocne wystąpienia na 
terenie genewskim L ig i Narodów.

Lecz protest agenta reparacyjnego przeciw 
finansowej gospodarce Rzeszy był niespodzian­
ką także i dla Europy... N iem cy weszły od 2 
lat na drogę intensywnej pra-cy. I  to zaTówno 
przemysł prywatny, jak poszczególne państwa 
związkowe i zwłaszcza miasta! Ekonomista w ie­
deńskie,] „Rcickspost" konstatuje taki charakte­
rystyczny objaw, jak niezmiernie kosztowne in­
westycje na rzecz —  sportu!

„To. c-o w  dziedzinę —  pisze—  luksuso­
wych budowli. specjNnie zaś kosztownych 
urządzeń sportowych w  ostatnich latach 
włożono, idzie w setki milionów... Jedno rn'a 
sto zbudowało największy stad jon, drugie 
największą halę uroczystościową, trzecio 
najwyższa stację iskrową w  Europie".
T ę  samą żj-wotność obserwujemy i w  dzie­

dzinie czysto gospodarczej wytwórczości N ie­
miec:

„Cały świat —  stwierdza, 1 ekonom‘sta 
z ..R-eichspost‘ ‘ —  zdumiewa tempo niemiec­
kiej wytwórczości, W  przeciągli 1 i pół roku 
udało się Niemcom zając ponad. 1 milion 
bezrobotnych. Wszędzie czuje się gorączko­
wą aktywność. Przemysł sukienny praeuie 
od roku orzY pomocy dziennych i nocrvcb 
szycht. Nad Renem i w śrocTk. Niemczech 
powstają coraz nowe, gigantyczne przedsię­
biorstwa fabryczne, a w  dziedzinie ciężkie­
go  przemysłu pracują Niemcy znów na 
pierwszeim miejscu po Stanach Z jedn ".
I  na to wszystko oświadcza Niemcom p. 

Parker Gilbert w  swoim m«morjalp:
— Tak! Pracićecie wspaniale. ale tylko za 

oożyc/one pieniądze! Niema tygodnia, - żebyście 
nie brali znaczniejszej pożyczki zagranicznej! 
Waszym wierzycielom grozi niebezpieczeństwo 
utraty kani talów !

Nota p. Parkera Gilberta me jest jeszcze

Pra.sa rządowa ogłasza pełny tekst odezwy 
sen, Jak oba Bojki, prezesa honorowego Pol. 
Stronnictwa Ludowego „P iast". Odezwa nosi 
tytuł: „M oje słowo do Braci włościan i ludzi
1 obrej w oli". J

Na wstępie sen. Bojko zastrzega się. że nie 
dla obawy utraty senatorstwa w  nadchodzą­
cych wyborach i nie dla zemsty oso^stej. me 
dla pri waty rozpoczyna swą akcję. Dalej przy­
pomina historję ruchu ludowego, jak wespół 
z innymi hud.ził lud .uśpiony przez Śpi*ft,nyck 
samolubów" i walczył „z  niebaczną szlachet- 
czyzną". Ruch ludowy szybko wzrastał, ale to 
dowodzenie skierowało niektórych na drogę 
bledną i powstała rozterka. ■

..I w  roku 1912   pisze sen. Bojko —  zer­
waliśmy z tymi, którzy ten ruch ludowy skie- 
•owali na drogę błędną, zerwaliśmy z długolet­
nim przywódcą klubu parlamentarnego, a w ier­
ni programowi P. S. L. skupiliśmy się około 
nowego pisma „P iast". Rzesza chłopska w og­
romnej liczbie poszła za. nami i ten rozłam 
w stronnictwie stworzy! podstawy dla nowego 
wielkiego obozu chłopskiego. który taką rolę 
potem w yyjażu Polski odegrał.

HisforjsĘ wykaże, że odpowiedzialność, jąka. 
w tedy wziąłem ja z innymi na swe słabo barki, 
wydala potem plon dla Polski i lu lii korzy­
stny".

Ńhstopnie kreśli sen. Bojko zasługi ludów 
eów w wywalczeniu niepodległości Polski —  
Wspomina rezolucję śp. Tetmajera, walki L e­
gionów wreszcie powołanie cldopa Witosa do 
rządów.

Myśl \ta wyszła od pierwszego marszałka 
Pol- ki .Tózefa Piłsudskiego. '

To  stanowisko zavrróci’ o g l ° 've p. W tosn- 
wi, czegośmy się nie snodziewa" Obudziła się 
w nim sadsa władzy' za wszelką cenę, chccby 
■je szkoda stronnictwa., ze szkoda dla ruchu lu-

t *
lowc-go. cjdopa i pnń-twn.

Dalej wyrzuca sen. Bojko nos. Witosowi ,

dotąd znaną w  dosłownem brzmieniu. Rząd 
niemiecki nie chciał się nią „pochwalić". Za- 
'edwio „v ia  N ow y Jork" zdołano się zaznajo­
mić z je j najważniejszemi zdani?mi.

N a  tej drodze dowiadujemy się, 2e p. Par­
ker Gilbert, mający pilnować spłaty ustalonych 
traktatem wersalskim i planem Dawcsa odszko­
dowań wojennych przez Niemcy, jest zaniepo­
kojony rozrzutna gospedarką finansową Rzeczy. 
W ytyka  jej więc niezdrową tendencję do opie­
rania życia gospodarczego na pożyczkach za­
granicznych, a. następnie wystęwuje nrzeciw no­
wym obciążeń mm budżetu, które spadną wraz 
z przyjęciem no-wej ustawy szkolnej, z podw yż­
ką płac urzędniczych i z odszkodowaniem Niem 
ców zagranicznych za szkody wojenne. Sama 
realizacja ustawy szkolnej pociągnie za sobą 
wydatek pół miijarda mk. rocznie a podwyżka 
plac urzędniczych —  209 miljonów.

Rozrzutna gospodarka finansowa Rzeszy 
i projektowane n-owe wydatki zagrażają —  kon­
statuje p. Parker Gilbert —  regularnej spłacie 
reparacyj w myśl planów Dawesn. tem bardziej, 
że w’ r. 1928 zaczyna się dla Niemiec nowy 
w tym względzie okres; będą musiały na ten 
cel rocznie wstawiać do budżetu sumę \%  
miijarda marek. I uratowanie tych sum. głównie 
dla Ameryki, było motywem wystąpie-nia agen­
ta reparacyjnego. A  jego celem? Wstrzymanie 
Nioimioe przed wykonaniem szeroko zakrojonej 
polityki gospodarczej, a zwrócenie uwagi na 
*o. żo naprzód winny zapłacić to, do czego je 
traktat wersalski i pian Dawesa zobowiązuje.

Ostrzeżenie p. Parkera Gdberta ma dla N ie­
miec- olbrzymio znaczenie. Uprzedza bowiem 
kampanję Niemiec —  pisze ..Temps" —  o ulże­
nie im w spłacie reparacyj z powodu wysokich 
wydatków publicznych; zarazem demaskuje ich 
próbę saboBrwania przepisów planu Dawesa., bo 
na to w' gruncie rzeczy wychodzi finansowa po­
lityka Rzeszy przygwożdżona przez amerykań­
skiego ..agenta reparacyjnego". Rezultatem je­
go mc-morjału winno być dalsze otrzeźwienie 
Ententy na punkcie lojalności Niemiec w  sto­
sunku do traktatów. Że ponadto krok p. Par­
kera Gilberta nie podniesie zaufania zagranicz­
nego kapitału, do Niemiec, to zdaje się nie ule­
gać wątpliwmści. 1

Le-c-z będą także i polityczne rezultaty w y­
stąpienia p. Parkera Gilberta! Podważa ono bar­
dzo silnie wiarę w  doskonałość gospodarki 
Rzeszy niemieckiej, ą także w jej lojalność przy 
wypełnianiu przyjętych zobowiązań. Gwałtow­
ny to,n prawicowej prasy niemieckiej przeciw 
memorjaiowi ..agenta reparacyjnego" dowodzi, 
że Niemcy już zaczynają przeczuwać trudności, 
kfóre im ten memoriał gotuje.

Rzecz jasna, nie może to nie mieć wpływu 
na sprawy polskie. W . Z.

że zawarł spółkę z obozem prawicowym, wy­
rzekając się samodzielności mchu chłopskiego 
i podając dioń do walki z Piłsudskim. Gdy zaś 
Witos został po raz drugi premjcrem, wtedy 
zaczęła się orgja żerowania na państwie. Dużo 
nosłów mvślało o koncesjach i sowitych korzy­
ściach. W  szeregi P. S. Ł. w'kradia się demo­
ralizacja.

W brew  prośbom klubu i zapewnieniem nosła 
Witosa, żo do rządu trzeci raz nie pójdzie, 
-poseł W itos -poszedł po władze, lecz wtedy 
wypędził go Piłsudski.

Po przewrocie poseł W itos powinien był, 
zdaniem son. Bojki, „uderzyć się w  piersi11, 
lecz tego nie uczynił.

..Do dziś dnia mimo próśh i przedstawień 
■widu kolegów klubowych a więc i moich, bez­
stronnych —  stoi W itos na przeszkodzie współ­
pracy klubu „P iasta" z rządem".

Dlatego san. Bojko postanawia wziąć się do 
„oczyszczenia" niebu ludowego i wyciąga 
..spracowaną dłoń" do Piłsudskiego.

..Ruch ludowy trzeba, oczyścić z brudnych 
naleciałości i z.jodnoczyo. Choć stary i sterany, 
podejmuje sie chw-ilowo tej pracy. Wzywam 
Was wszystkich Bracia włościanie i ludzi do­
brej woli, Wąs‘ któr„v piastujecie godności 
przez lud Wam dane. abyście ber względu m  
stronnictwo do którego należycie, skupili się 
w tej w ielkiej i ciężkiej pracy kolo mnie.

W  najbliższych dniach rozpocznę swą pracę 
organizacyjną, wydając w Krakowie tygodnik 
pet! nazwą Chłop po!ski<£. Kolo tego tygod­
nika niecii się skupią wszyscy działacze ludowi 
dobre; woli. którzy w niedługim czasie nn wiel­
kim kongresie w Krakowie u stóp Wawelu 
uświęcą zjyiazkiem braterskim ton nowy -roz- 
L ia l naszych p y c  nad zjednoczeniem ludu 
solskiego".
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III Zjazd Ziemianek Polskich.
Troskr o wychowanie młodzieży.
Wspommeliśmy wczoraj o referacie p. Or­

łowskiej, wygłoszonym we śroaę po południu 
na Zjaździe. Poświęcony on był wskazaniu naj­
pilniejszych zadań, jakich d rś  Ziemianki pod­
jąć się winny. Chodzi o wychuwanie miodzieży 
w wieku pozaszkolnym. Agitacja bolszewicka—  
mówiła referentka —  szybko pracuje na tere­
nie Polski. Pracuje dla oka naszego niewidzial­
nie, a wydaje zatrważająco owoce. Agitacja ta 
natrafia na miljony zaniedbanej młodz.eży, któ­
ra może stać się je j -pastwą. Są wprawazie u 
nas stowarzyszenia młodzieży, ale działalność 
ich zbyt jest przepojona polityką. Najstosow­
niejszą organizacją jest Związek Młodzieży Pol­
skiej, liczący dziś %  Tysięcy czronków, wyda­
jący w swej centrali poznańskiej pi smo oświa­
towe i broszury. Na, pierwszym plamo jest u 
niego wychowanie w duchu religijnym i  naro­
dowym.

Większość młodzieży wiejskiej tak męskiej 
jak i żeńskiej jest jednak niezorganizowana i tą 
właśnie zaniedbaną młodzieżą powinny się za­
jąć Ziemianki wspólnie z miejscowen: nauczy­
cielstwem, które ma nakaz zakładania stowa­
rzyszeń pozaszkolnych i pracowania nad je j roz­
wojem. Dwór powinien przyciągać nauczycielki 
i powierzać im żaliła danie kół miejscowych. 
Praca Ziemianek jest o wiele mniejszą od ora- 
cy nauczycielstwu wiejskiego. Duchowieństwo 
przeciążone swojeml obowiązkami, nie może an­
gażować wszystkich swycn sił w tym kierunku.

Następnie odbyło się wręczenie dyplomów 
honoro.wych członkom kół: sandomierskiego, 
kieleckiego, włocławskiego, opatowsko-sardo- 
mierskiego i Ostrowskiego, którzy zasłużyli się 
społeczeństwu swą pracą nad rozwojem wsi 
polskiej. ,W końcu ks. prałat Ślepicki w pięk­
nych słowach zaapelował do zgromadzonych 
Ziemianek, by zajęły się sprawą odnowienia naj 
wspanialszej na ziemiach Rzplitej świątyni, 
kościoła N. M. Panny, który wiekami przygar­
biony, niszczeje coraz ba-rdziej.

Ostatnie reteraty.
Obrady zjazdu Ziemianek dobiegły wczoraj 

końca. Ożywioną dyskusję wywołały referaty 
p Krukowskiej o współpracy Ziemianek w sa- 
morządach i p. Czarnowskiej, przewodniczącej 
zjazdu, która w  zastępstwie p. Jankowskiej- 
przedstawiła stan pokrewnych organizacyj za­
granicą i sytuację Poiek na terenie międzyna­
rodowym.

Wieś i dwór.
P. Kretkowska zwróciła uwagę na niewła­

ściwe często wykorzysty? anie przez samorzą­
dy wiejskie tych atrybucji i praw. jakie im przy 
sługują. Zaradzić temu należy przez zaintere­
sowanie się Ziimi-anek życiem samorządów, 
współudział w  ich działaniu, wniesienie ak 
tywnoścd i rozumnej in icjatywy Praca Ziemia­
nek w  tej dziedzinie polega na tworzeniu spół­
dzielni chrześcijańskich, zakładaniu kółek rol­
niczych', lecznic, bibljotek, wzorowych gospo­
darstw i pasiek, jak również za zainteresowaniu 
się życiem fizycznem młodzieży wiejskiej, co 
Łącznie nawiązuje serdeczne nici między wsią 
i dworem, a także zapen -nia opiekę tego ostat­
niego nad mało uświadomionymi kierownikami 
wsi i młodzieżą wiejską.

Sukcesy Polek na terenie międzynar.
Polskie stowarzyszenia kobiece, jak wynika 

z referatu p. Czarnowskiej, zajmują dziś jedno 
z pierwszych miejsc wśród międzynarodowych 
organizacyj kobiet. Znamiennym jest fakt, żc< 
w Polsce powstała też pierwsza na świecie oś­
wiato wo-rolma organizacja kobieca, założona 
w r. 1895 przez jenerałową Zamojską, a licząca 
dziś 20.000 feobiet-Polek. Najściślejsze stosunki 
łączą polski© organizacje z ugrupowaniami ro­
mańskiemu a więc: z Francją, Belgja i W ło­
chami, dalej z Szwecją Norwegią, Hanją, wresz 
i ie- z Anglją i Kanndą. Kob iety włoskie na we­
zwanie Mussoliniego, którego hasłem jest „u- 
rolniezenie Ttalji", zaciągnęły się gremialnie 
w szeregi stowarzyszeń oświatowo-roinych.

Francja i Belgja posiadają po 83.000 zorga­
nizowanych kobiet.

Anglja i je j dominja poszły w organizowa­
niu pracy oświ-atowo-rolnej za wzorową Kana­
dą, z której przykład zaczerpnęły Szwecja, 
Norwegjn i Danja, liczące po 100.000 członkiń. 
S/.wajcarja ze swą najwiotszą organizacją ko­
biecą -we Fryburgu, jest w żywym konfakcie 
z Polską. Austrja i W ęgry zorganizowały się 
na wzór Polski, biorąc od niej statuty, sy-fem  
pracy j t. d Rumunja osiągnęła doskonało w y ­
nik; w  organizowaniu pracy oświatnwo-rolnej, 
dowodem czego choćby i. kt, że w j°d.nym 
z często iirtądząpycii tam kursów gospodar­
stwa. Tjjgięła udrńał 22.000 dziewcząt.

Wszędzie zagranicą przodownicze stanowi­
sko w tym rudni, nawof w krajach wybitnie 
'lemokrntyoz.r.ydi, zajmują przedstawicielki za­
możniejszych sfiy, ziemiiniskich i starych arysto 
kratycznych rodów. One głównie wnoszą inicja­
tywę do pracy.

Polki biorą w międ zy na rod owem życiu sto­
warzyszeń kobieńych żyw y a niejednokrotnie

iwniiiiwiiwiniwiiiiiiiiiii—iumi mu ■■■■m i miL' min  i i ir i f i u 11 iiiim ■ "i

Senator Boikc zrywa z „Piastem".
Ostre wystąpienie p. Bojki przeciw p. Witosowi. P. Bojko przechodzi do obozu rządowego

i organizuje nowe stronnictwo.
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czołowy udział. Uczestniczą we wszystkich waż 
niejszych kongresach i zjazdach międzynarodo­
wych. Przedstawicielki Związku Ziemianek za­
bierają głos w Międzynarodowym instytucje 
Rolniczym w  Rzymie, oficjalnej reprezentacji 
rolnictwa całego świata. Poważny w pływ  za­
znacza Związek Ziemianek Polskich w  Komisji 
Międzynar. Rolniczej w Paryżu. Dzięki zabie­
gom Związku Ziemianek, stwurzono odrębną 
sekcję kobiecą na międzynarodowych kongre­
sach rolniczych, na których odtąd kobiety ca­
łego świata, dzięki inicjatywie Polek, będą mia­
ły  swą reprezentację. Stanowisko Polsld na 
międzynarodowym terenie kobiecym jest silne 
i zdobywa uznanie nawet, ze strony nieprzyja­
znych nam zresztą Niemiec.

Dwie placówki do objęcia.
W  dyskusji zabrał głos wiceprezes Malopo1- 

skiego Tw a Rolniczego p. Jura, który pod­
niósł, że pożądacem byłoby uzyskanie przez 
Związek Ziemianek przedstawicielstwa w  stale' 
komisji Międzynarodowego Instytutu Rolnicze 
go w Rzym ie tudzież w  sekcji pierwszej Mię­
dzynarodowej Komisji Rolniczej w Paryżu. Re­
prezentacja Polski w t.ych OTganacb ułatwi nam 
obroflę interesów polskiego rolnictwa na 1y>- 
terenie, atakowanych często, zwłaszcza pr-c” 
Niemców. »

0  opiekę nad wyctoodźctwem polskiem 
we Francji.

Palącą tę sprawę poruszyła jedna z ucze­
stniczek zjazdu, powołując się na artykuły ks. 
Panasia w  
są miano
chłopów francuskich i doprowadzani przez nich 
do rozpaczy. Związek Ziemianek winien użyć 
swych wpływów na gruncie międzynarodowy 
by  ulżyć dob’ nieszczęśliwych. Przewodnicząca 
zjazdu oświadczyła, że Rada Naczelna Ziemia 
nek uczyni w  tym kierunku wszystko, co bę­
dzie w  je j mocy.

Uchwały.
Po zamknięciu dyskusji zjazd powziął 

cłnomyślnie następujące rezolucje:
1) Rozpatrzywszy potrzebę zrzeszania się 

dla podjęcia wielkiej pracy w kraju, tak gospo 
darczej jak oświatowej, Zjazd uchwala obowią­
zek każdej Ziemianki należenia do Stowarzy­
szenia Zjednoczonych Ziemianek. Ziemianka 
dać musi pracę swą nie tylko w swym zespole, 
ale i w pokrewnych stowarzyszeniach kato­
licko-narodowych, pracujących na danym te­
renie.

2) Zjazd Rady Naczelnej Ziemianek wzywa 
Ziemianki do jaknajintcnzywniejszej pracy 
wśród kobiet wiejskich. Zważywszy, iż 68% 
budżetu rodzinnego jest zużytkowane przez 
kobiety, należy zwiększyć wytwórczość gospo 
darczą, oraz umiejętność spożytkowania je j dla 
podniesienia dobrobytu jednostek i państwa.

3) Stwierdza się, iż dotychczasowa działal­
ność Ziemianek mało jest znana, wobec czepu 
Zjazd postanawia, iż w  celu zachęcenia obo­
jętnych i wykazania u ży ice z-^ c i zrzeszone 
pracy —  wszędzie najeży występować jawnie, 
pod sztandarem Ziemianek.

y iz ? - z i e m i w a i h

Katastrofa kolejowa pod Łowiczem*
12 osób rannych, 12 wagonów rozbitych.

Na trzecim kilometrze od stacji Zielkowice 
ped Łowiczem przyszło do katastrofy kolejo­
wej. Parowóz kolejowy zderzył się z pociągiem 
gospodarczym, złożonym z 33 wagonów. Oba 
parowozy nlegiy zdruzgotaniu i spadły z nasy­
pu. 10 wagonów pociągu gospodarczego zosta-ljęty  tor, 
io wykolejonych i częściowo rozbitych. Pocią­

giem gospodarczym jechali wyłącznie kolejarze, 
których 12 zostało rannych. Wysłano z War­
szawy komisję śledczą. Polecono aresztować dy 
żumego stacji Zielkowice, Józefa Drzewieckie­
go, który wypuścił pociąg gospodarczy na ra-

Zntwu skazanie strzelców.
Średzld sąd ławniczy na rozprawie w  dniu 

19 bm. skazał członka tamtejszego „Strzelca“  
Tom. Radziejowskiego ze Środy, karanego już
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kilkakrotnie więzieniem za opór przeciw w ładzy m  y D w 
i uszkodzenie cielesne posterunkowego na rok i pa

umieszczono go w  szpitalu garnizonowym. Cho­
rego pozostawiono na noc bez należytej opieki. 
W  przystępie szału chory założył sobie na szyję 
chusteczkę i powiesił się na krawędzi łóżka. 
Wypadek ten wywołał przygnębienie wśród gro

więzienia a członka tamtejszego „S trzelca" Tęm. JORDANÓW  O TRZYM A SEMINARJUM 
Ciesielskiego ze Środy z tego samego tytułu N AU C ZYC IE LSK IE  1 OSADĘ D LA  CHORYCH
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„Glosie Narodu". Emigranci polscy 
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Apteka „pod Gwiazdą"
K. WISZNIEWSKI I Slifl
Kroków ul. ftoriaósho 1. 15

Obecny stan islamu.
W edług źródłowego artykułu „C ivilta  Cat- 

to lica " ogólna liczba Mahometan wynosi 235 
miłjonów, z tego 106 miljonów przypada na 
angielskie kolouje, na kraje mandatowe i  bę­
dące pod protektoratem W ielkiej Brytanji, 94 
miljony  na koloonje innych potęg zachodnio­
europejskich. Pozostałe 30 miljonów wyznaw­
ców islamu dzielą się między Chiny, Sja-m, 
Turcję, Arabję, Afganistan, Persję i t. d. Z tych 
235 miljonów 210 miljonów należy do ortodo­
ksyjnego wyznania, a w  tej liczbie znowu 90 
miljonów to wyznawcy szkoły zmarłego w  ro­
ku 767 Abu ITanifa. pozostali są zwolennikami 
różnych sekt. Cztery piąte Mahometan zamiesz­
kuje Azję, 40.000 mieszka w Ocea.nji. 170 do 
180 tysięcy —  w  Ameryce, 19 miljonów —  
w  Europie (Bałkany i Rosja) i około 50 tysięcy 
w  Europie Zachodniej. W yjąw szy kilkanaście

ca 4 miesiące więzienia,

Plaga wilków na Podkarpaciu.
Jeszcze ludność podkarpacka nie odetchnęła 

po strasznej klęsce powodzi, a już nadchodzi 
druga plaga: wilków. Stada wilków grasują 
zwłaszcza w  pow. stryjskim i doliniańskim, 
gdzie zagryzły kilka koni i krów. Onegdaj pod 
Krechowicami wilki zagryzły w biały dzień 
dwa konie a w okolicach Morszyna dochodzą 
nawet do siedzib ludzkich.

500-LECIE KOŚCIOŁA W  STRYJU . Miasto 
Stryj obchodziło jubileusz 500-letniego istnienia 
kościoła katolickiego. Parafja ta została zało­
żona jeszcze za czasów panowania króla W ła­
dysława Jagiełły, który dał grunta pod tą pa, 
rafję. W  uroczystościach tych wzięli udział 
przedstawiciele władz duchownych, rządowych 
oraz kilkotysięczna ludność ze Stryja i okolicz­
nych miejscowości.

ZNÓW  N A K R Y T O  ZEBRAN IE  M ŁODZIEŻY 
KOM UNISTYCZNEJ W  ŁODZI. Przed kilku 
dniami policja łódzka aresztowała uczenice g i­
mnazjum im. E. Orzeszkowej —  komunistki. 
Onegdaj znów dokonała aresztowania zarządu 
związku młodzieży komunistycznej (,,Mopru“ ). 
Nazwiska aresztowanych: Mendel Choóko, Lejb 
Winter, Bacjela Teich, Ryfka Warszawska 
i Chana Cold.

SAMOBÓJSTWO OFICERA W  PR ZE M Y­
ŚLU. Onegdaj jeden z oficerów stacjonowanego 
w  Przemyślu 5 p. strz. podb. kpt. A. P. doznał 
silnego ataku nerwowego, w związku z czom

K O LE JAR ZY . W  tych dniach zostanie oddany 
do użytku nowy gmach Semrnarjum nauczyciel­
skiego w  Jordanowie. Gmach ten posiadać bę­
dzie m. in. małe obserwatorjum astronomiczne 
Również w Jordanowie w najbliższym czasie 
Związek Kolejarzy ma rozpocząć budowę 30 
will nowoczesnych dla chorych piersiowo kole­
jarzy i ich rodzin. Pertraktacje w  sprawie za­
kupienia grantów już wszczęto.

10 L A T  W IĘ Z IE N IA  ZA  ZABÓJSTWO 
„Z  N IESZCZĘŚLIW EJ MIŁOŚCI". Głośne swo­
jego czasu zabójstwo na tle erotycznem. które­
go ofiaTą padła Agnieszka Byczkowska ze 
Skarszew, znalazło epilog przed izbą karną w 
Starogardzie. Oskarżany o zabójstwo Szable w- 
sld przyznał się do winy twierdząc, że zbrodni 
dokonał pod wpływem silnego zdenerwowania, 
wynikłego z nieszczęśliwej miłości. Sąd skazał 
Szablewskiego na 10 lat więzienia.

N AD U ŻYC IA  W  FA B R YC E  T Y TO N IU  
W  W AR SZAW IE . W  państwowej fabryce wy 
robów tytoniowych w Warszawie wykryto po­
ważne malwersacje. Nadużycia te trwały już 
od dłuższego czasu. W  aferę wmieszanych jest 
w iele osób z poza fabryki, oraz z pośród jej 
pracowników.

N A PA D  B A N D YTÓ W  N A  POCIĄG. Do po­
ciągu kolejki wilanowskiej wskoczyło wieczo­
rem między stacjami Piaseczno i Chylice pod 
Warszawą czterech uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy zażądali od konduktorów wy 
daela pieniędzy. Na wszczęty alarm pociąg za­
trzymano, lecz gdy nadbiegła służba kolejowa 
bandyci zbiegli,

Woronowa. Podobno uczynił to na życzenie 
swej żony Herm Lny, która, radziła mu nabrać 
,.energji i sił dla dobra państwa niem ieckiego1.
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Już od 1-go razu używając 
tejże maści bó! niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
następuje z a n i k  fe o le s -  

u y c fe  g i i s o w .
Maść należy zakładać 2 -3  
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
D o n abyc ia :

Apteka pod „Gwiazdę"
K . W IS Z N IE W S K I  i S K A

fl

KAMIENIE ZGŁCIOWE
i

LECZY:

K am ienie żółeiowe 
Choroby w ątroby  

i P rzam lany m atdrji

Warszawa 
Nowy Świat 5.

Telefon 50 4 -9 6 .

Kamienie schodzą bez Ibó8u 
Ataka w zupełności ustają.

OBJAWY:
p o c z ą tk o w e : Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonnośćdoobslrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p o d c z a s  a fa lt& w : w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnei — w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod iopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  w  b ro s zu ra ch
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Po!ska na szlaku europsjskiej kultury,
Wyspiański ca scenach angielskich.

Sir Barry Jackson, dyrektor „Birmingham 
Repertory Theatre" nabył prawo wystawiania 
„W esela11 Wyspiańskiego, które zamierza wysta­
wić w pierwszym rzędzie w  Birminghamie i  Łon 
dynie.

Polak profesorem uniwersytetu w  HolandjŁ

Zygmunt Gargas. doktór praw uniwersytetu 
lwowskiego, został mianowany profesorem hi- 
sterji ekonomji na uniwersytecie w Amsterda­
mie. Prof. Gargas jest autorem szeregu prac 
z dziedziny nauk społecznych i prawa między­
narodowego. które ukazały się w  językach pol­
skim. francuskim, niemieckim, angielskim i ho­
lenderskim.

Odznaczenie polskiego art.-malarza.

Jak donoszą dzienniki polskie w  Paryżu, 
zamieszkały stale w  Londynie malarz Pilichow- 
ski (czasowo bawiący w Polsce), którego obraz 
zakupiło Muzeum Lusemburskie w  Paryżu, od­
znaczony został krzyżem Legji Honorowej.

Z  Krzeszowic.

cafejło świata.
Lekarz, który nam psuje opinję 

w Wiedniu.
Na polecenie uniwersytetu wiedeńskiego po­

licja aresztowała lekarza lwowskiego dr. Józ. 
Sennensieba, który wyłudzał od zagranicznych 
medyków opłaty doktorskie (które dla cudzo­
ziemców są bardzo wysokie). Sennensieb wpła­
cał owe opłaty do kwestury, jednakże o wiele 
niższe niż należało, albowiem wywabiał w blan 
kiecie zapomocą płynów chemicznych słowo: 
egzaminacyjne a wpisywał: promocyjne, która 
to taksa była o wiele mniejsza. Wyrządzona 
uniwersytetowi krzywda wynosi kilkanaście ty ­
sięcy szylingów. U Sennensieba znaleziono po- 
zatem sfałszowane świadectwo przynależności 
do Austrji.

anglosaskich rodzin, które przystąpiły do za­
łożonej w  roku 1880 sekty Ahmedismusa, przej­
ścia na islam są zaledwie pojedyncze. Dlatego 
islam pozostaje religją wyłącznie wschodnią. 
Według „Moslim W orld11 wśród wyznawców 
Proroka zaledwie 8 miljonów mężczyzn i pól 
miljona kobiet umie czytać.,

Echa zatonięcia włoskiego okrętu.
Agencja Havasa dowiaduje się, że katastrofa 

statku włoskiego „Principessa Mafalda" nastą­
piła wskutek wybuchu kotła. Liczba ofiar ma 
wynosić 300 osób.

Według" ctótatnioh doniesień Agencji Stefa- 
uiego, liczba osób uratowanych po zatonięciu 
parowca włoskiego „Principessa Mafalda" do­
chodzi do 1150.

. .  ODO------
CZEM GROZI OCEAN SPOKOJNY? Amery­

kańska stacja radjowa wysłała do wszystkich 
statków znajdujących się na wodach Oceanu 
Spokojnego przestrogę, że należy sie mieć ca 
baczności, gdyż wskutek daleko idących wulka­
nicznych przeobrażeń dna Oceanu Spokojnego 
grozi olbrzymia burza, przyczem wody oceanu 
wystąpią z brzegów.

W  GDAŃSKU K R A D N Ą  C IĄGLE. Kasjer 
gdańskiej Izby handlowej nazwiskiem Klemm 
symulował napad twierdząc, że bandyci zagra­
bili około 3000 guldenów Dochodzenie policyj­
ne stwierdziło jednak, że żaden napad nie miał 
miejsca, a 3000 gułednów sprzeniewierzył sam 
Klemm.

W1LUŚ SIĘ ODM ŁADZA?! W  kolach towa­
rzyskich Berlina opowiadają sobie na ucho, że 
b cesarz Wilhelm poddał się ostatnio w  tajem­
nicy operacji odmładzającej według metody

Budowa Domu Rękodzielniczego.

Mieszczaństwo krzeszowickie obchodziło ub. 
niedzieli uroczystość poświęcenia kamienia w ę­
gielnego pod rozpoczętą z in icjatywy p. Kul­
czyckiego budowę Domu Rękodzielniczego. —  
W  uroczystości wzięły udział wszystkie polskie 
zrzeszenia i tłumy publiczności, m. in. starosta 
Trześniowski, dr. Bajda, pas. Tabaezyński, 
wicepr. dr. Kuśnierz, dyr. Lewandowski Po 
nabożeństwie, ks. prob. Morajko dokonał uro­
czyście aktu poświęcenia, przemawiając następ­
nie do uczestników.

Po poświęceniu odbyło się zebranie towa­
rzyskie, w  którem wzięło udział kilkadziesiąt 
osób. Z pośród wygłoszonych przemówień po­
święconych temu ważnemu aktowi, wyróżniało 
się przemówienie delegata górnośląskiego, oraz 
Dra Kuśnierza, k tó iy  zwracał uwagę na po­
trzebę wychowania silnego, m łodego pokolenia-

Dom Rękodzielniczy, oraz Dom Ludowy dla 
młodzieży katolickiej, którego duszą jest ks. 
Konieczny, to potężne filary, na których będzie 
się mogło rozwijać w Krzeszowicach życie pol­
skiej młodzipży, oraz polskich zrzeszeń gospo­
darczych.

Tego  samego dnia po południu odbył się 
w Zakładzie ks. Siemaszki w Czernej pud Krze­
szowicami. popis wychowanków zakładu w  licz 
bie około 130. Obok licznie zebranej miejscowej 
ludności, wzięli udział goście.

Wykonane produkcje wokalne, deklamacje, 
a zwłaszcza popis gimnastyki rytmicznej na 
świeżem powietrzu, wzbudziły prawdziwy za- 
chwyt i uznanie dla celowej, wytężonej pracy 
nad wychowaniem chłopców, przeważnie sie­
rót, pozbawionych wszelkiego oparcia.

Zakład w  Czernej, położony wśród malowni­
czej okolicy, wykazuje z roku na rok duży ro­
zwój i postęp pod kierownictwem ks. dyr. 
Loreka, który całą duszę w łożył w to piękne 
dzieło, jak również jego zastępcy ks. prefekta 
Karolczyka.

(C M  Jidi$mimis&w€Z£$i.
, Celem uregulowania nakla* 

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.
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Przeszkody w odbiorze.
Każdemu amatorowi, który posiada aparat 

fampkowy, znane jest zjawisko tak zw. zabu 
-zeń atmosferycznych. Zaburzenia te objawiają 
się nierówne marnym trzaskiem w słuchawkach 
i  to  niaraz tak silnym, że uniemożliwiają one 
wprosi odibiór rad; owy. Trzaski te występują 
zawsze w  miesiącach letnich a zanikają w  je ­
sień: tak, że odbiór od października do końca 
kwietnia można nazwać zupełnie zadawalają' 
cym.

Lecz niestety odbiorem takim może się po­
chwalić tylko amator mieszkający na wsi. Mie­
szkaniec miast trzaoki te ma przez cały rok. 
Niejeden z amatorów w  mieście z utęsknieniem 
oczekiwał jesieni i obiecanych w  tym czasie 
odbiorów bez przeszkód, lecz trzaski te i w  zi­
mie nie ustawały. Szukał w ięc w iny w aparacie, 
anodowej baterji, a wreszcie zniechęcał się zu­
pełnie do radia.

Zaburzenia te, które są istną plagą radjo- 
am3tora, są tylko w  nieznacznej części poeho 
dzenia atmosferycznego. Miasta posiadają wiele 
źródeł, promieniujących fale elektryczne o nie- 
i ćwnomiernej długości, które przyjmuje odbior­
nik, równocześnie z falami radjowemi. Są to 
heterodyny, aparaty diatermiczne, fale harmo­
niczne stacji nadawczych, odniorniki ze wstecz 
nem sprzężeniem, motory, dynamomaszyny itp. 
Amator, który słucha np. jakiejś wspaniałej 
opery, czy koncertu i któremu raptom zaczyna 
w  słuchawkach trzeszczeć, syczeć, strzelać, nie 
spodziewa się, że to nie zbliżająca się buiza, 
a  ty lko gdzieś w pobliżu puszczono w  ruch świetl 
oą reklamę lub aparat roentgenowski, a może 
fryzjer w  sąsiedztwie suszy komuś włosy apa­
ratem elektrycznym lub robi elektryczny ma­
sarz, w  jakimś lokalu huczy wentylator, a  w  
pracowni puszczono motor itd. W  małych mia­
stach w  Polsce plagą radioamatorów są sła­
wetne elektrownie, które nigdzie prawie ni:- 
otrzymują moterow w  porządku. Jak tylko 
Ubliża sie godzina wieczorna i zaczną ołon-ć 
światła, amator może być pewny, że odbioru 
mieć nie będzie, dopóki światła r:e pogasną 
i  elektrownia, nie stanie.

Jak widzimy, przypisywać w ięc wyłącznej 
w iny zaburzaniem atmosferycznym nie możaa. 
90 procent zaburzeń ma źródło inne i walka 
z nimi jest możliwą. Zagranicą w tej sprawie 
zrobiono bardzo wiele. W ładze pocztowe, z ob­
rządy stacji nadawczych, radjokluby itp. insty­
tucje pracują w  tej mierze bardzo wydatnie 
i  okazują sobie wzajemna pomoc.

U  nas o tem głucho. Amator w  Warszawie, 
Krab owi o i Poznaniu musi się zadowolić odbior 
niki&m detektorowym, w  małych miastach od­
dalonych od stacyj nadawczych zrezygnować 
x odbioru a tylko mieszkaniec wsi, ma pełną 
przyjemność ze swego aparatu. A  jednak tro­
chę za.pału i  dobrej woli mogłoby niejedno usu­
nąć i poprawić, są ro przecież rzeczy łatwe, 
a co najważniejsze, rozporządzamy w tej ma 
terji w ielką praktyką zagranicy. W alkę z prze­
szkodami w odbiorze w  miastach i  miasteciz- 
fcach należałoby wreszcie zorganizować i  spra­
wę tę  powinny w rą ć  w  swoje ręce radjokluby 
amatorskie. W , M.

 00----------

i nsumęcie często powtarzających się prze­
szkód w  odporze audycji radiofonicznych.

F L N K  Nr. 43 podaje szemat 2 lampowego 
odbiornika zasilanego prądem z sieci miejskiej, 

RADIOW ELT Nr 43 zamieszcza dokończe­
nie artykułu o 4-lampowej neutrodynie z sze- 
matein ideowym i  montażowym

p r z e n i e s i e n i e  s t a c j i  k r ó t k o f a l o ­
w e j  PH IL IPS A . Krótkofalowa stacja nadaw­
cza Philipsa w  Birwtkovon zostaje przeniesiona 
do Hi!versum. Z dniem 18 b. m. ruch stacji 
zostanowlono na przeciąg sześciu tygodni. 
Prawdopodobnie fala tej stacji zostanie zmie­
niona.

590 K W . STAC JA  W  SCH ENECTAD Y.
Najsilniejszą na świecie stację nadawczą uru­
chomiono w  Seheneotady. pracuje ona z siłą 
500 kw. na fali 379 7 m. W  antenie posiada 
ona moc lOo kw.

Z M IAN A  F A L I  STAC JI PO ZNAŃSKIEJ
Dowiadujemy się, że kierownictwo stacji po­
znańskiej nosi się z zamiarem zmiany fali 
z 280.4 m. na 434.8 m. O ile międzynarodowy 
związek w  Genewie zgodzi się na zmianę, pró­
by na nowej fali rozpoczną się 1 listopada.

N O W A S TAC JA  W ŁO SK A . W  e -wrześniu 
b. r. uruchomiono w  Como we Włoszech nową 
stację nadawczą o sile 5 kw. Stacja pracuje na 
fali 300 m. i jest słyszaną dobrze u nas. (Nad­
mieniamy, że na tej fali od 25 b. im zaczął 
stałe pracować Kraków, więc i tę stację bę­
dziemy musieli wkrótce wykreślić ze swego 
spisu).

L IC ZB A  ZAR E JE STR O W AN YC H  RADJO- 
SŁU CH ACZY w  Niemczech w  dniu I paździer­
nika b. r. wynosiła 1,733.899 osób. W porów­
nani1’ ze stanem, z dnia 1 stycznia ilość słu­
chaczy warusła o ponad 400.000 osób.

N A  F A L I  1340 M. zaczęła cbiia 22 b. m. 
oracować stacja nadawcza w  Hnizen w  Ho- 
landji, Stację tę ufundowały katolickie i pro­
testanckie związki rad jowe.

Zycie M z ie ż y  Akademickiej.
Zwalczanie pojedynków.

Poje- wśród akademików w  Polsce są

Sobota, dnia 29 października 1927.

Go podają nam pisma fachow e?
R A  N r 43 zamieszcza ciekawy artykuł inż- 

’J. Plebańskiego p. t ..Lampa katodowa ekra­
nowana H. J. Rounda", która spowodowała 
Tirawdziwy przewrót w  radiotechnice. Począt­
kującego amatora zaciekawi artykuł o wzmac­
niaczach malej częstotliwości, a  krótkofalowiec 
ma szemat nadajnika symetrycznego.

RADdO PO LSK IE  N r S— 9 zamieszcza dal­
szy szemat z cyklu , . R P " ,  a mianowicie „ R P  
18 odbiornik uniwersalny na fale od 15— 6000 
irt. w  pianie ideowym i montażowym. Prócz te­
go  czasopismo to  zamieszcza artykuły o tele­
wizji, antenach podziemnych, amatorskich gło­
śnikach i lampach katodowych. Nadzwyczaj 
pożyteczną jest tabela podająca przyczyny

Kraków. (500) g. 12 Sygnał czasu i komu­
nikaty oraz koncert gramofonowy. 17.20 Od­
czyt pod t y t  „Starożytne Pompei, jako letni­
sko rzymskie11, wygł. p Aleks. Goldschmied. 
17.45 Transmisja z Warszawy. 19 Transmisja 
komunikatu rolniczego z Warszawy. 19.15 Roz­
maitości, 19.25 Odczyt p. t. ..Kult dla pole­
głych bohaterów", w ygi. ks. gen. Tiotr N iezgo­
da. Generalny Kustosz przy D. O. K . V . 19.35 
Odczyt pod tyt. „Przegląd polityki zagranicz­
nej ubiegłego tygodn ia" wygł. dr. J. Reguła, 
Wicesekr. U. J. 20 Hejnał z W ieży Marjackiej 
i komunikaty, 20.30 Transmisja z' W arszaw y

Warszawa. (1 .1U ) godz. 12 Sygnał ezam 
i komunikaty. 15 Komunikaty oraz.naprogram. 
16 Odczyt p. t. „kongres w  Locarno o idei 
wolności w  wychowaniu". 16.40 Odczyt p. 
..Bilans handlowy Polski". 17.05 Przegląd w -  
dawnifrnw periodycznych. 17.20 Odozyt p. t. 
„Twórczość Żeromskiego". 17.45 Program dla 
dzieci. Audycja zespołowa z muzyka i śniewa- 
mi. 1S.15 Koncert popołudniowy. 19 Komuni­
kat rolniczy. 19 15 Rozmaitości. 19.35 „Radjo- 
krnni.ka". 20.30 Transmisja a Sali Konserwato­
rium Warszawskiego. Koncert Łotewskiego 
Chóru Narodowego. 22 Sygnał czasu i komu­
nikaty. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań,. (480.4) g. 12.45 Koncert gramofo­
nowy 17.15 Lekcja francuskiego. 17.45 Trans­
misja koncertu z kawiarni „W ielkopolanka". 
19.10 Odczyt. 19 85 Komunikaty gospodarcze. 
19.55 Odczyt. 20 20 Komunikat meteorologi­
czny. 20.30 WTieozór muzyki lekkiej. 22 Sygnał 
czasu. Komunikaty. 22.20 Trans misja muzyki 
tanecznej z „GarJtonu".

naogół rzadsze, niż np. w  Niemczech. Zdarzy- 
Ig się jednak w  ostatnich latach kilka kmyar 
wych wypadków, które zwróciły uwagę społe­
czeństwa i stały się powodem ożywienia mchu 
antypojedynkowego. Niektóro organizacje aka­
demickie zajęły w  te.j sprawie stanowisko zde­
cydowane. Tak  np. Kom itet W ykonawczy „Od­
rodzenia" w  dniu 22 marca 1927 r. uchwalił-

,..Uł. Akad. „Odrodzenie", stojąc na 
gruncie zasad katolickich odrzuca i piętnu­
ję  pojedynek, jako środek rzekomo rehabi­
litujący honor pokrzywdzonego. Uchwała 
niniejsza obowiązuje pod rygorem wyklu­
czenia. z organizacji. Członek „Odrodzenia", 
dochodzący praw swego honoru obowiąza­
ny jest przedłożyć' sprawę''PrczydjiimNowe­
go K oła".

('-^Odrodzenie" musiało tak kateg-orycznie w y 
-siąpić przeciw1 pojedynkom, gdyż zostały one 
wielokrotnie potępione przez Kościół. Papież 
Leon X IH  w  liście do biskupów Austrji i N ie­
miec w  1891 r. pisał między innomi:

„D latego dla nikogo niejasneni lub wąt­
pliwym być nio może, że na. tych którzy 
prywaŁmo staczają walki pomiędzy sobą 
pojedynkując się, spada jedno i drugie: 
i zbrodnia cudzej krzywdy i dobrowolne 
narażanie własnego życia. Wreszcie niema 

/ może błędu niezgodnego z urządzeniem ży ­
cia publicznego, któryby bardziej naruszał 
należyty porządek w  państwie, gwałcąc na­
leżną obywatelom swobodę przez przyjęcie 
zasady, że każdy może być obrońcą swego 
prawa, używając swej siły na własną rękę 
dla pomszczenia obrażonego honoru". 
Przypomniał toż Leon X !H , że kary kościel- 

ue ściągają na siebie nietyiko pojedynkujący, 
ale także sekundanci, świadkowie i wtajemni­
czeni.

Było jednak zawsze oczywistem, że nie w y­
starczy potępienie pojedynków. Trzeba obmy- 
śleć środki pokojowego, bezkrwawego rozstrzy­
gania zatargów-. W ielu bowiem łudzi stawało 
do pojedynku, nie widząc innego sposobu otrzy 
mania satysfakcji i  bojąc się zarzutu tchórzo­
stwa.

, Tu  więc leży  trudność największa. Trzeba 
wytworzyć mocną opinję przeciw,pojedynkową 
i ustalić normy konorowre.

W  1925 r. na IV  Zjeździo Ogólno. Akademic­
kim w  Wilnie Młodzież Ludowa zgłosiła wnio­
sek w  sprawie zupełnego wyeliminowania po­
jedynków- z życia akademickiego i rozstrzyga­
nia spraw honorowych przed sądami honorowe­
mu Wniosek ten został poparty przez „Odro­
dzenie", większości jednak nie uzyskar A le 
z każdym rokiem -zwiększała- się liczba orga- 
nizacyj, zabraniających swym członkom poje- 
dynkow-ać się z kimkolwiek. Szozególnio korpo­
racje zrzeszone w  Zjednoczeniu Polskich Aka­
demickich Korporacyj Chrześcijańskich, czyli
t. zw. korporacje cnrześcijańskie   należy jo
odróżniać od liberalnych   umieszczały
w- swych statutach kategoryczny zakaz poje­
dynkowania się.

Pojaw iły się też dwa antypojedynkow-e ko­
deksy honorowe, a mianowicie Kodeks Honoro­
wy opracow-any przez Zdzisława Komwerskie- 
go i Harcerski Kodeks Honorowy.

W edług pierwszego z tych kodeksów stro­
na obrażona wysyła pełnomocników w  trzecim 
dniu po zaistnieniu obrazy, a kary najcięższe 
jak dyskwalifikacja honorowa i infamjc muszą 
być orzeczone przez dwio instancje. Kodeks 
ton przewiduje też możność rehabilitacji osób 
zdyskwalifikowanych honorowo po pewnym 
okresie, który nie może być krótszym od lat 2.

Drugi kodeks przewiduje następujący spo­
sób postępowania: 1) próba wyjaśnienia obrazy 
przez przyjaciela obu stron, 2) polubowne 
czynności zastępców, 3) sąd honorowy. Kodeks 
ten również przewiduje rewizję sprawy hono­
rowej. Nowością jest równouprawnienie kobiet 
w sbrawach honorowych.

Ulepszanie antypojedynkowych kodeksów 
honorowych i rozpowszechnianie ich jest jed­
nym z najważniejszych środków zwalczania 
pojedynków. Wszystkie organizacje akademic­
kie, a  w  pierwszym rzędzie korporacje chrze­
ścijańskie powołane są do wykorzeniania, tej 
przestarzałej formy wymierzania sobie sprawie­
dliwości.
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P. Prezydent protektorem
„Tygodnia

P. Prezydent Mościcki przyjął na audjencji 
p woj. W ł. Sułtana, prezesa Rady Naczelnej 
do spraw pomocy m łodzieży akademickiej oraz 
p. Leszka Robowskicgo, prcze.sa Ogólnopolskie­
go Związku Bratnich Pomocy. W  rozmowie P- 
Prezydent podkreślił konieczność ściślejszego 
zbliżenia między młodzieżą a siarszem społe­
czeństwem. Dalej uznał za konieczne zwiększe­
nie styptanljów akademickich. Ponadto p. Pre­
zydent. przyjął protektorat nad akcją „T y g o ­
dnia Akademika", który się odbywa corocznie. 
W  tym roku „Tyd zień " trwać będzie od 4 do 14 
listonada. Stowarzyszenia samopomocowe roz­
poczęły już wszędzie intensywno przygotowa­
nia.

W  związku z „Tygodniem " odbędzie się 
w Warszawie zjazd b. działaczy akademickich. 
Uczestnicy zjadą się w  dniu 12 listopada, 
a w  dniu następnym odbędą sio właściwe obra­
dy, Na czele knnmtetu organizującego zjazd 
stoją prof. A . Ponikowski, prof. Stan. W ojcie­
chowski, prof. Sosnowski i inni.

--------- o 8 o—-------

TROCHU 0 „P R A S IE " AKAD EM IC K IEJ.

Czasopism akademickich jest w  Polsce bar­
dzo niewiele i wychodzą dość nieregularnie. 
Przyczyną jest przederwszystkiem brak odpo­
wiednich funduszów. W  ciągu ostatnich kilku 
lat ukazało się kilka pism, ale niektóre po kil­
ku numora-ch pizestały wychodzić.

Przez dłuższy czas najpoczytaiejszem pi­
smem akarlctmickiem był „Akadem ik", wyda­
wany w  Poznaniu. W  bieżącym roku przekształ 
eon o go na „Awangardę.". W  Warszawce w y­
chodzi „Akademik Polski", organ ’„Młodz. 
Wszechpolskiej". Świeżo wyszedł nr. 8, za­

wierający mocny artykuł o zażydzeniu Uniwer­
sytetu  lwowskiego, duży1 dział sportowy i sze­
reg wiadomości przeważnie z życia młodzieży 
w  Warszawie.

Stosunkowo najlepiej rozwija się obecnie 
„Świat Akademicki", przynoszący informacje 
i  całej Polski. O piśmie tom napiszemy obszer­
niej w  następnem „Życiu m łodzieży".

Mniej znane są ..Pomoc i samopomoc aka- 
demioKa" oraz miesięcznik „Wiadomości Kor­
poracyjne".

wygłosił prezes Stow. p. 'A: Turowic-z na temat 
„Zakres światopoglądu katolickiego". Referent 
wykazał, żo katolik jest obowiązany zawsze 
i w  każdej dziedzinie życia kierować się zasa­
dami nauki katolickiej. Po referacie rozwinęła 
sio dyskusja

W  dni.u 25 października ks. prof. Kruszyń­
ski wygłosił odczyt j> t. „Młode W łochy a Po l­
ska". Prelegent przedstawił swą pracę w  kie­
runku zacieśnienia stosunków polsko-włoskich, 
podkreślił konieczność propagandy polskiej we 
Włof-zech i zachęcał do działania w  takich sto­
warzyszeniach, jak To  w ,J)aoito Aiignmri".

IN AU G U RAC YJN E  ZEBRANIE  SODALICYJ.

Najliczniejszem z wszystkich dotychczaso­
wych zebrań inauguracyjnych była inauguracja 
Akademickiej Sodalicji Marjańsk-ej i Sodabcji 

dodzioż 
salę Kc

wijającym się organizacjom złożyli życzenia 
przedstawiciele zaprzyjaźnionych stowaTyszeń, 
Następnie zebrań., t ysłudhali diwu referatów 
(p. Lubowieckiej i dr. Cza.pliiiskiego), staran­
nie opracowanych i znakomicie oś1 ietlającycb 
ideę sodalicyjoą.

Akademiczek. Młodzież katolicka wypełń‘ła  po 
urzogi ogromną salę Kopernika. Doskonale rez-

ZEB RAN IA  D YSK U SYJN E  „O D RO D ZENIA".

Co wtorek urządza Stow. Mł. Akad. „Od- 
rodzemeL-iw lokalu swym (Kanonicza 15 I  p.)

Młodzież Zachowawcza a „Głos Narodu".
Zo zdziwieniem przecizyitaliśmy w  nrze 246 

„Czasu", że
„Głos Narodu" zamieścił przed paru 

dniami polemiczny artykulik, atakujący 
istniejący na naszym Uniworsytecio od ro­
ku „Akadem icki Związek młodzieży zacho­
wawczej”  —  i ro za- sam fakt, że istnieje 
i żo działa".

PrzeszuiKaliiśmy numery *Głosu Narodu" 
z ostatnich 8 tygodni i żadnego „polemiczne­
go artykuliku" nie znaleźliśmy. Jedynie w  nrze 
z dnia 13 bm. „Głos Narodu" omawiając agita­
cję różnych stowarzyszeń stwierdził krótko: 
..Konserwatyści nio objawiają na zewnątrz swej 
działalności". Tak  było wówczas istotnie. Gdy 
zaś później Akad. Zw. Młodzieży Zachowaw­
czej zaczął urządzać odczyty puh]ic7ane, wów
czas „Głos Narodu” zamieścił   i to właśmc
było „przed paru dniami"   joj komunikat
(u odczycie prof. Estreichera).

Gdzież zatem są twierdzenia .jendencyjne 
i roeprawd,ziwo“ ?

na uguracja Mł odzieży -)W■,!Z3chpolskiej,^
W g wtorek, dn. 25 bm. odoyło się w  sali 

39 Coli. Nov. inauguracyjne zebranie „Młodzie­
ży Wszechpolskmj" przy licznymi udziale człon-

zebrania dyskusyjne. W  dniu 18 bm. referat ków i sympatyków. Po  zagajeniu przemawiali

/
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Dzień oszeządncści: 31 października.
Obywatele! Już po raz drugi obchodzimy gów, czyli przeszło 22 miljardy złotych. Gdyby 

pospołu z inuemi narodami „Dzień Oszczędno- połowa ludności Polski zechciała odkładać tyl- 
ści", święto przezornej troski o zabezpieczenie ko po 10 gr. dziennie, moglibyśmy osiągnąć 
sobie i swoim bliskim przyszłości i pomocy w w takim okresie czasu około 10 miliardów zł, 
potrzebie, a jednocześnie święto obywatelskiego j W  zrozumieniu korzyści osobistych i spolecz 
obowiązku pomnażania majątku narodowego i nego znaczenia oszczędności oszczędzają wszyst 
i ożywienia gospodarczego życia państwa. [ kie narody świata. Warunki gospodarcze i po- 

Bo pieniądz składany w publicznych inatytu-! lityczne Polski nie są gorszo, niż w innych kra- 
cjaeh oszczędnościowych, rosnąc przez odsetki, jaeh o bujnie rozwiniętej oszczędności. Posia- 
pomnaża nietylko majątek swego właściciela, damy też dostateczną ilość publicznych insty- 
Najdrobniejsze grosze razem wzięte tworzą wiel tueji oszczędnościowych państwowych, komu- 
kie kapitały, kapitały zaś te, użyte na kred)rty nalnych i spółdzielczych, które dają oszczędzają 
dla przemysłu, handlu, rzemiosła i roln ictwa,1 cym zupełną pewność całości złożonego grosza, 
dają możność rozszerzania już istniejących Instytucje te do końca 1926 roku zgromadziły 
i tworzenia nowych warsztatów pracy a tem już z górą 400 miłjonów złotych. Suma to po- 
samern zatrudnienia coraz większej liczby rąk ważna, lecz jeszcze daleka od tej, jakąbyśmy 
i wzrostu dobrobytu powszechnego. | oszczędzić powinni i mogli.

W  bogatej Anglji Narodowy Komitet CUzczę 
dmościowy z oszczędności tygodniowych w w y ­
sokości 6 pensów (1 złotego) zgromadził w clą 
gu łat 10 sumę 540 miłjonów funtów szterlin-

A  więc oszczędzajmy, zaczynając od sum 
najmniejszych, w imię dobrobytu osobistego i za 
możności Państwa.

reprezentanci obu Sodalieyj, Koła Międzykor- 
poracyjnego, „W ychowania obywatelskiego ro­
lek1- i dwm korporacyj, składając „Młodzieży 
Wszechpolskiej" życzenia owocnej pracy. Od­
czytano też depeszę od Obożnego W . P., gen. 
Stan. Hallera. Następnie dr. Zdzisław Słahl ze 
Lw ow a wygłosił dłuższy referat, w  którym 
przedstawił zwycięski pochód idei narodowej 
wśród młodzieży w niepodległej Polsce. Drugi 
referat wygłosił p. W ładysław Kański, który 
szczegółowo przedstawił zadania „Młodzieży 
Wszechpolskiej-’ . Oba przemówienia były żywo 
oklaskiwane.

ODCZYTY O „POGROMACH SEJMO- 
W ŁA D ZT W A ".

Staraniem K o la  Historyków U. J. odbędzie 
sio cykl odczytów publicznych prof. dr. Wlad. 
Konopczyńskiego p. t. „Pogrom cy sejmewładz- 
twa“ . W  pierwszym odczycie prelegent odma­
luje działalność Cromwella i Gustawa III. 
w  drugim przedstawi politykę Napoleonów, 
w  trzecim nakreśli obraz prac Benita Mus sol i- 
niego i jego naśladowców. Pierwszy odczyt od­
będzie się w  sobotę, 29. X. w sali Kopernika 
o godz. 6-tej. Wstęp 1 zł., akademicki 30 gr.

N O W A  GRUPA LITERACKA NA  
UNIW ERSYTECIE.

W  ostatnich dniach powstała na Uniwersy­
tecie Jag. nowa grupa literacka p. n. „Brzask’1 
z  p. Miecz. Wojtaszewskim na czele. Kolo wy­
dało odezwę tej treści: „Jesteśmy najmłodszą 
grupą literacką. N ie rzucamy haseł, nie poda­
jem y idei: poznacie je  z naszej pracy. Jedno 
tylko zaznaczyć musimy: dalecy jesteśmy od 
„autoreklamy11, od „zarozumialstwa" i „grafo-
m n ji", które   niestety —  rozpanoszyły się
dzisiaj w  literaturze polskiej ...Tedy poznacie 
nasze hasła i idee z naszej pracy".

Wiec akademicki w sprawie J. Cornera.
W q środę wieczorem odbył się w ielki wiec 

ogólno-akademicki w sprawie pobicia przez po­
licję studenta medycyny, p. I. Cornera. Na 
w iec przybyło tysiąc kilkuset akademików, 
którzy wypełnili szczelnie nietylko ogromną 
salę Kopernika, lecz także kurytarze gmachu. 
Na wiecu byli obecni: rektor U. Jag. Marchlew­
ski, przedstawiciel Akad. Górniczej prof. Sko­
czylas i Akad. Sztuk Pięknych prof. Asento- 
wicz. Przewodniczącym wiecu był p. Horodeń- 
ski, prezes Centrali Akad. Stów. Samopomo­
cowych. Referent p. Frąckowiak przedstawił 
dokładnie przebieg oburzającego pobicia p. 
Cornera i odczytał protokół sporządzony w  kli­
nice uniwersyteckiej. Przedstawiciele skrajnej 
le to cy  chcieli wyzyskać tę sprawę i uczynić ją 
przedmiotem gwałtownej dyskusji, lecz wiec 
na wniosek p. Michalskiego postanowił uchwa­
lić rezolucję bez dyskusji. W  rezolucji tej ze­
brani współczując najgoręcej z ofiarą zajścia, 
piętnują sposób postępowania organów bez­
pieczeństwa i zakładają protest przeciwko 
skatowaniu bezbronnego człowieka oraz żąda­
ją  oddania pod sąd winnych funkcjonariuszy 
komisarjatu I-go. urzędu śledczego i więzienia 
sądowego. Ponadto zebrani uważając, że fakt 
ten nie jest jedynem bezprzykładnom podepta­
niem godności stanu akademickiego, upraszają 
Senaty Akademickie, by  zażądały poszanowa­
nia legitymacji akademickiej przez władze.

Powyższa rezolucja będzie przesłana premje­
rowi. ministrom sprawiedliwości i spraw w e­
wnętrznych, prezesowi sądu okręgowego kar­
nego i  t. d.

Po  wiecu część uczestników rozchodzących 
się do domu skierowała się ku Rynkowi. Wśród 
tej młodzieży znajdowała się grupka komuni­
stów, którzy usiłowali skierować zdążającą do 
domu młodzież akademicką pod Województwo. 
Policja sądząc, że cuodzi tutaj o pochód, na 
który nie było pozwolenia, zamknęła kordonem 
wejście w ulicę Sławkowską 1 Szczepańska. 
Spowodowało to nagromadzenie się na Rynku 
większej liczby ciekawych przeważnie akademi­
ków. Ponieważ tłum mimo kilkakrotnych we­
zwań rozejść się nie chciał, sprowadzono plu­
ton konnej policji, który manifestantów rozpró- 
ezył.

Na miejscu wypadków zjawili się przedsta­
wiciele Krakowskiego Komitetu Akademickie­
go i prezydjurn -wiecu wzywając do rozejścia. 
Gdy na żądanie przedstawicieli młodzieży aka­
demickiej usunięto kordon policji z wylotu ul. 
Sławkowskiej wszyscy rozeszli się spokojnie do 
domów. Natychmiast po wypadkach udał się 
Krakowski Komitet Akademicki i prezydium 
wiecu do p. rektora Marchlewskiego z prośbą 
o interwencję, poezem w towarzystwie p. rekto­
ra udano się do województwa, gdzie przedsta­
wiciele młodzieży akademickiej złożyli na rę­
ce p. wojewody protest przeciwko szarży poli­
cyjnej ria młodzież.

W czoraj zjawili się przedstawiciele Krakow­
skiego Komitetu Akademickiego oraz prezy­
dium wiecu u p. rektora U. J. z prośbą, aby t 
władze uniwersyteckie zażądały udzielenia 
młodzieży akademickiej satysfakcji ze strony 
władz. W  sprawie tej ma być z wołany dzisiaj 
senat U. J. W  związku z wypadkami wydał 
Krakowski Kom itet Akademicki odezwę, w któ­
rej stwierdzając poważny charakter wiecu aka­
demickiego w sprawie kolegi Cornera wyraża

Świnio Chrysisjsa-Króla.
Zarząd diecezjalny L ig i Katolickiej w Kra­

kowie przypomina tą drogą organizacjom kato­
lickim, że w uroczystości niedzielnej (30 brn.) 
ku czci Chrysusa-Króla zaszły małe zmiany.
0  godz. 8 zbiórka organizacyj na placu obok 
Kaplicy Zygmuntowskiej, o godz. 8 i pól kaza­
nie okolicznościowe ks. kan. Van Roya,. o godz. 
9 M i za św. podczas której liczni kapłani roz­
dzielać będą Komunję świętą.

Rocznica oswobodzenia Krakowa z pod 
zab.ra austriackiego.

W  poniedziałek 31 b. m. będzie Kraków  
obchodził dziewiątą rocznicę oswobodzenia się 
z pod zaboru austriackiego. Po nabożeństwie 
w kościele Marjackim o godz. 10 rano, niszy 
pochód przed główną strażnicę wojskową 
w Rynku. Pochód otworzy orkiestra, poczem 
będą postępować: kompanja honorowa, uczestni 
cy pamiętnego przewrotu z r. 1918, reprezen­
tacjo władz i  .publiczność. Przed odwachcm na­
stąpią przemówienia członka Prezydjum miasta
1 delegata Komitetu, poczem odbędzie się tra­
dycyjna zmiana warty i wręczenie warcie woj­
skowej sztandaru „G w iazdy" przez jej prezesa, 
p. Antoniego Strużyńskiego. Należy przypom­
nieć, że p. Strużyński w  r. 1918 bezpośrednio 
po rozbrojeniu warty austriackiej, pobiegł do 
p. Zająca, jubilera, wiceprezesa „G w iazdy-1 
gdzie był przechowywane-’ sztandar Stowarzy­
szenia, wręczył go  oficerowi pierwszej warty 
polskiej, a następnie zatknął na w j zwolonej 
od żołnierzy austriackich strażnicy wojskowej. 
Piękna ta uroczystość, wskrzeszająca historycz­
ne tradycje, wdana być z pietyzmem obcho­
dzona.

Pierwszy samolot sanitarny w Krakowie,
Przed kilku dniami nadszedł do Krakowa 

samolot sanitarny dla pełnienia służby sanitar­
nej lotniczej. Samolot, po zmontowaniu, został 
oblatany przez kapitana-pilota, Józefa W o jc ie ­
chowskiego, dowódcę eskadry treningowej i wy­
próbowany przez naczelnego lekarza 2 pułku 
lotników, kpt. Dra Kazimierza Michalika. Lud­
ność województwa krakowskiego będzie mogła 
korzystać z samolotu sanitarnego w wypadkach 
kiedy konieczność natychmiastowego dokona­
nia operacji wymagać będzie najszybszego prze 
wiezienia chorego do szpitala.

Samolot ten został wyprodukowany całkowi 
cle w krajowej fabryce „Sam olot" w Poznaniu, 
jest typu Hanriot, 30-3-S motor Rhome, 30- 
konny, cylindry układu gwiaździstego, chłodze­
nie powietrzem, przeznaczenie: do transportowa 
nia jeżącego cnorego lub rannego, pilot zajmuje 
jedno miejsce z przodu kabiny. Przelot płatow- 
ca bez wiatru 350 kim., waga próżnego platow- 
ca 535 kg., możliwe obciążenie —  255 kg. —  
Wnętrze kabiny posiada obie ściany wysłane 
eeratowomi poduszkami, pokrytemi płóciennymi 
zasłonami. Nosze są zaopatrzone w poduszkę 
skórzaną, w płóciennej powłoczee.

Gdzie opieka nad zwierzętami?
Codziennie niemal widzi się wybryki dręcze­

nia zwierząt, jak np. koni w zaprzęgach, które 
ponad ich siły obciąża się, ciężarami j biciem 
zmusza się je do ciągnienia, dalej dręczenie 
i znęcanie się nad psami, drobiem itd. N ikt nie 
wgląda w takie sprawy, jak transportu bydła 
i drobiu w wozach lub koleją. Biedne zwierzęta 
często zdychają w transporcie z powodu szczu­
płych kojców, braku odpowiedniego pomieszczę 
nia, pożywienia i wody. N ikogo nio rozczula wi 
dok podćzas targu na rynku skrępowanego dro-

sąd. że wina wypadków późniejszych leży po 
stronie pewnych nieodpowiedzialnych czynni­
ków' z pośród młodzieży akademickiej oraz nie­
taktownego postępowania policji i wzywa mło­
dzież akademicką do utrzymania spokyu  i pod­
porządkowania się » wC'j reprezentacji.

\

biu, któremu niejednokrotnie nogi sinieją z bó­
lu. N ikt nie troszczy się i nie zapobiega handlo­
wi ptactwa i różnych zwierząt, którymi handlo­
wać nie wolno, a które zasługują na ochronę.

Zapytać więc trzeba, gdzie są ci, którzy na­
leżą do Towarzystwa ochrony zwierząt w Kra­
kowie, gdzie ich działalność?

Komitet wykonawczy Rady Zjazdów Insty 
tucyj oszczędnościowych w Polsce wydał nast. 
odezwę: i (

 ooo -
P i ą t e k  28: św. Szymona i Tadeusza a,p. 
S o b o t a  29: św. Narcyza, św. Euzcbji, św. 

Teodora.
S o b o t a  29: Wschód słońca o godz. 0.23, 

zachód o 16.24.
 ono -

W ICEM IN ISTER  K O N AR ZE W SK I W  K R A ­
KO W IE . W  Krakowie bawi od dwóch dni w i­
ceminister spraw wojsk. gen. Konarzewski. 
Przeprowadził on lustrację oddziału garnizonu 
krakowskiego, przyezem odbył szereg konfe­
rencji z przedstawicielami władz wojskowych.

ROZBUDOW A RZEŹNI M IEJSKIEJ. Rozpo­
częto już budowę drugiej chłodni dla rzeźni 
miejskiej, koniecznej z powodu braku miejsca 
w jedynej dotąd chłodni. Budowa ma być ukoń­
czona jeszcze w  tym roku i natychmiast po 
ukończeniu oddana do użytku. Składać się oaa 
będzie z solami w podziemiach a w części par­
terow e j z przedchłodni, przeznaczonej do wy- 
studzania mięsa świeżo po uboju i z właściwej 
eidodni, mającej zawierać około 80 klatek do 
przechowywania mięsa. Temperatura chkdni 
ma być ustalona na około -j-S?. i

ZW R O T KOSZTÓW  ZA  PRZESIED LENIE  
DROGĄ KO ŁO W Ą. W' myśl obowiązujących 
przepisów dokonywanie przesiedleń drogą ko­
łową tam, gdzie istnieją połączenia kolejowe, 
jest dopuszczalne jedynie w  tych wypadkach, 
gdy przewmz rzeczy drogą kołową jest tańszy, 
niż przewóz koleją. P rzy  przedstawianiu zatem 
wniosków na uznanie takich kosztów przesie­
dlenia, należy dołączyć do akt sprawy kalku­
lację porównawczą kosztów przesiedlenia dro­
gą  kołową i kolejową. Kalkulacja ta powinna 
być odnośnie do wysokości eon stwierdzona 
przez odpowiednią władze administracyjną. Ja­
ko dowód dokonania przesiedlenia drogą koło­
wą może służyć stwierdzenie właściwego ostat­
niego dowódcy, że urządzenie domowe, skła­
dające się z wyszczególnionych rzeczy zostało 
wywiezione z ostatniego miejsca przydziału 
i stwierdzenie nowego dowódcy, że to  urzą­
dzenie domowe zostało zwiezionee do nowego 
miejsca przydziału. Jeżeli władze administra­
cyjne odmawiają potwierdzenia zgodności cen, 
należy do aktu dołączyć odpowiednie pismo 
w ladzv administracyjnej.

GDZIE M AJĄ SŁUŻYĆ  B. UCZNIOW IE 
OFIC. SZK O ŁY  MAR. WOJ. Uczniowie Oficcr-

opuszczając szkołę przed je j ukończeniem, albo 
na własną prośbę, albo na mocy orzeczenia 
rady pedagogicznej, zostają przeznaczani do 
kadry marynarki wojennej, w  celu odbycia 
dwuletniej służby ochotniczej. Tak i jednak 
stan rzeczy stoi w  .pewnej sprzeczności z prze­
pisami poborowemi. Właściwy więc rozkaz M. 
S. Wojsk, wyjaśnia, że byłych uczniów należy 
przeznaczać przedewszystkiem do głównych ro­
dzajów broni (w  szczególności piechoty). —  
W  wypadieu zaś, gdyby zdolność fizyczna tycli 
b. uczniów stała temu na przeszkodzie, należy 
ich przeznaczać do tych rodzajów broni i 6łużb, 
do których posiadają odpowiednie warunki 
fizyczne.

KARAMEOL N A  UL. STAROWIŚLNEJ.
Dnia 26 hm. o godz. 18.30 wieczór najechał 
wóz tramwajowy Nr. 3 w  ul. Starowiślnej na 
wóz platformowy naładowany meblami powo­
żony przez Joska Żaka (1. 18). Żak spadł z wo­
zu i doznał obrażeń cielesnych, a nadto zostały 
rozbite zupełnie 2 szafy, 2 uszkodzone. Również 
został uszkodzony wóz i uprząż na koniu.

POD K O ŁAM I SAMOCHODU. W czoraj o 4 
pop. na rogu ul. Stradom i św. Gertrudy, sa­
mochód osobowy najechał na Jacentego W i­
szniewskiego (1. 39), robtonika zajętego w  fir­
m ie Szaraki w  Rynku gł. Wiszniewski został 
zraniony w  głowę, przyezem doznał potłuczenia 
lewej ręki i  lewego boku. Ofiarę wypadku prze­
w ió z ł lekarz Pogotow ia do szpitala św. Łaza­
rza. j

ZAMACH SAMOBÓJCZY URZĘDNIKA’ 
Z W AR SZAW Y. Wczoraj w  nocy wezwano Po­
gotowie ratunkowe na planty, gdzie u wylotu 
ul. Szezajmiskiej urzędnik prywatny z W ar­
szawy E. P. targnął się na swoje życie, w y­
pijając większą ilość kwasu octowego. Despe­
rat zostawił list, z którego treści wynika, że 
powodem rozpaczliwego kroku były niesnaski 
rodzinne. Lekarz Pogotow ia opatrzył desperata 
i przewiózł go do szpitala św. Łazarza.

- SPR Z E N IE W IE R Z Y Ł  213 ZŁ. W łaściciel 
baru restauracyjnego „Oaza" przy ul. Florjań- 
skiej zgłosił w  policji, że Tadeusz Przykowski 
zajęty w  lokalu restauracyjnym sprzeniewierzył 
213 zł. i zbiegł. Dotychczasowe poszukiwania 
za zbiegiem nie dały rezultatu.

KRADNĄ W  BIA ŁY  DZIEŃ. Franciszkowi 
W ojdyle, woźnicy, skradziono z powozu w  Ryn 
ku głównym pled granatowy, wartości 100 zł.—  
Izraelowi Neumanowi, kupcowi, skradziono 
z wózka ręcznego przy ul. Zielonej, paczkę za­
wierającą 13 par trzew ików męskich marki 
„Macko", wartości 500 zł. —  W ilctorji Wendel, 
służącej, skradziono z pokoju przez otwarte 
okno 1 suknię, 1 sweater i torebkę skórzaną, 
wartości 95 zł. —  Ickow i Waiełwnanowi, zam. 
w  W odzisła—iu pow. Jędrzejów, skradziono 
z wozu w  ul. Dietla paczkę zawierającą 39 Pa­
ter j i  i wiele lampek elektrycznych. —  Schon- 
kerowi Mojżeszowi skradziono z lady sklepowej 
sztukę 30 m. jedwabiu -ainatowego, wartości 
800 zi. f j

Jak na jeden dzień —  żniwo obfite.
KRADNĄ I W  NOCY. W  nocy z 25 na. 26 

b. m. włamano się do sklepu Henryka Lipszyca 
przez drzwi w piwnicy i  skradziono mu 84 tu­
zinów cygarniczek do papierosów, wartości 
1,000 zł.

  — 0 0 ---------
NEKROLOGJA. 

f  Katarzyna z Szewczyków Leśniakowa, 
na st. oficjała pocztowego w Krakowie, zniar- 

skiej Szkoły Marynarki Wojennej w  Toruniu ła w Brzeźnicy dnia 25 X. 1927. v,\.

zo-

Kino „WANDA“
G e r t r u d y  5 .
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ZU ci€ g isp o ^ arczo -§p o łcczM€.
„Współczesne kierunki społeczne".

NAJNOW SZA PRACA KS. J. P IW O W ARCZYK A.

Od kilkudziesięciu lat jest Kraków ważuera 
środowiskiem ruchu chrześcijańsko-społecznego. 
Stąd rozpoczęła się praca kulturalno-oświatowa 
wśród szerokich warstw ludności pracującej, 
Kraków  staj się kolebką chrześcijańskiego ru­
chu zawodowego, kiedy to w  r. 1906 założono 
pierwszą ma ziemiach polskich wyraźnie chrze- 
ścijańsko-społeczną organizację pod nazwą „Pol 
ski Związek zawodowy katolickich robotni­
ków ". W  grodzie Piastów 3 Jagiellonów powsta­
ły  toż zaczątki politycznego mchu ehrześcijań- 
sko-społecznego, jak: stronnictwo ćhrześcijań- 
sko-soejalne (1908), następnie chrześcijańsko- 
ryjrodowe stronnictwo robotnicze (1917). -wresz­
cie Polskie Strownietwo Chrześcijańskiej Demo­
kracji (w  r. 1918). które na zjeździe odbytym 
w  r. 1919 połączyło się w  jedno stronnictwo 
z Ch. D. w  b. Kongresówce. W  Krakowie rów­
nież założono pierwsze w  diecezji krakowskiej 
związki katol. młodzieży męskiej i żeńskiej, któ 
re dziś rozwijają się tak pięknie oraz pierwszą 
organizację m łodzieży akademickiej ..Polonia", 
dzisiejsze ..Odrodzenie".

Dła propagandy haseł chrzęści,jańsko-społecz 
nych stworzono w  Krakowie odpowiednią prasę 
i  wydawnictwa. Propagandzie tej służy od lat 
35 dziennik „Głos Narodu", uważany słusznie 
za jedno z największych ognisk ruchu ehrześe.- 
społeezmego w  Polsce. Oprócz „Głosu Narodu" 
wychodziły lub wychodzą różne tygodniki i mie 
sięcznlki, oddane na- usługi pracy chrześc.-spo- 
łecznej. Od H lku zaś lat kierownictwo tego ru­
chu w ydaje broszury i książki, w których w  spo 
rób przystępny popularyzuje wśród najszer­
szych warstw ludności hasła programowe ru­
chu chrześe.-społecznego. W ydawnictwa te. w y­
chodzące pod oeólną narwą „B ibljoteki chrze- 
Ścijańsko-społeeznej", oddają propagandzie ha­
seł chrześcijaósko-społecznych niespożyte usłu 
gi. Gdzie nie dotrze żywe słowo, ani gazeta, 
tam dojdzie niewielka i tania książka, O po­
trzebie tego rodzaju wydawnictw świadczy to. 
że rozchodzą się one w  tysiącach egzemplarzy 
po całej Polsce. Książki ..Bibljoteki ehrześe.- 
społecznej" pisane są przez ludzi, którzy w  ru­
chu chrzeiei jańsiko-spoleoznym odgrywają w y­
bitną rolę już to jako czynni przywódcy ruchu, 
już to  jako teoretycy.

W  ostatnich dniach pojawiła się jako Nr. 
13 „Bibljoteki chTześcijańsko-społecznej" książ­
ka, napisana przez jednego z najwybitniejszych 
znawców kwestji społecznej, ks. Jana Piwowar­
czyka. Tytu ł je j opiewa: „Współczesne kierun­
ki społeczno". Autor rozpatruje w  swej cennej 
książeo trzy kierunki społeczne doby dzisiejszej, 
a mianowicie: liberalizm ekonomiczny, socjalizm 
i kierunek chrześcijańsko-społeczny. W  sposób 
rzeczowy i spokojny, „sine ira et studio", roz­
waża ks. P iwowarczyk teoretyczne przesłanki 
każdego z tych kierunków, oceniając równo­
cześnie skutki ich w  życiu zbiorowem, społecz- 
nem, ,gospodaxczem i politycznem. Książeczka 
daje doskonałą ocenę liberalizmu ekonomiczne­
go, który pod naciskiem rozwoju stosunków 
społecznych na jakiś czas usunął się w cień.

by w latach ostatnich ponownie, choć może 
w  innej formie, podjąć próbę uregulowania kwe 
stji społecznej, w  szczególności robotniczej. 
Bardzo obszernie potraktował autor powstanie 
i rozwój kierunku socjalistycznego, nie pomi­
jając najnowszych przejawów ewolucji w obo­
zie socjalistycznym.

Przeciwstawiając liberalizmowi i socjalizmo­
wi kierunek chrześcijańsko-społeczny. ks. Piwo­
warczyk, bodaj czy nie jeden z pierwszych so­
cjologów katolickich, dał syntezę tego ruchu. 
W  rozdziale książki, poświęconej kierunkowi 
chrześeijańsko-społecżnemu znajdzie czytelnik 
znakomite określenie i ujęcie chrześcijańskiego 
państwa przyszłości, tego, które zasłuży na 
nazwę Królestwa Chrystusowego na ziemi. Roz­
dział ten stanowi najcenniejszą część pracy te. 
Piwowarczyka. Po obszernym rysie- historycz­
nym o powstaniu i dotychczasowym rozwoju 
myśli chrześcijańsko-społecznej znajdujemy w 
książce wyjaśnienie zasadniczego poglądu na 
kwestje społeczną, która według autora (str. 83)

1) jest zagadnieniem morataem i materjal- 
nem,

2) jest lcwestją sprawiedliwości, a nie mi­
łosierdzia,

3) jest kwestją reformy ustroju gospodarczo- 
społecznego.

Poglądy te rozwija te.- P. szczegółowo, opie­
rając się na nauce katolickiej oraz popiera je 
przykładami z życia wziętymi. W  rozwiązaniu 
kwestji społecznej przeznacza autor —  idąc 
zresztą w  ślad encykliki Leona X III  ..Rerum 
novarum“  —  odpowiednią rolę Kościołowi, pań­
stwu i społeczeństwu, a zwłaszcza organizacjom 
robotniczym i pracowniczym. W szystkie te 
czynniki winne współpracować nad realizacją 
nowego, do ideału zbliżonego ustroju chrzęści, 
jańsko-społeczmego. w którym nic byłoby cie­
mięzców i ciemiężonych, w którym zapanowa­
łaby sprawiedliwość dla wszystkich i wobec 
wszystkich. K iedy powstanie takie państwo? 
Na to odpowiada te . P.:

„M y daty narodzin chrześeijańsko-sr>o- 
łecm ego ustroju nie ustalamy. Przyjdą oae 
nie na prawach mechaniki, ale życia. Ustrój 
chrześcijańsko-społeczny będzie płodem nie 
„ślepej konieczności, dziejowej", ale dziełem 
ducha, woli ludzkiej, chrześcijańskiej duszy 
zbiorowej. Powszechne odrodzenie chrześci­
jaństwa będzie znakiem zbliżania się tego 
ustroju":
I  słuszną jest rada te . Piwowarczyka, gdy 

pisze:
„Tymczasem zaś musimy o ten ustrój 

walczyć. A  więc pomagać religji, by jak naj­
więcej dziedzin zbiorowego życia obejmo­
wała w  swoje panowanie i najgłębiej wni­
kała w  jego posady".
Oto najbardziej realny drogowskaz dla dzia­

łaczy chrześcijańsko-społecznych. W alka o 
ustrój chrześc.-społeczny przez wprowadzanie 
do życia zbiorowego zasad Ewangelji.

Jan Puchałka, poseł na Sejm.

Młynarze forsują wywóz otrąb
mimo silnego zapotrzfibowania ich w kraju.

Jak donoszą dzienniki warszawskie toczą 
ię obecnie narady między młynarzami a Mini- 
terstwem przemysłu i handlu, Spraw Wewnątrz 
ych i Rolnictwa o wywóz otrąb zagranicę,
lewątpliwie przyznanie wywozu byłoby dużą 
orzyścią dla młynów ze względu na różnicę 
en, -wynoszącą przy sprzedaży zagranicę 500 
1 na wagonie otrąb. Żądając pozwolenia w y­
razu tłumaczą producenci otrąb, iż posiadamy 
:h nadmiar, co musi wywołać spadek cen otrąb 
zwyżkę cen mąki od 3— 4 gr. ną 1 kg. W  ra- 

ie udzielenia pozwolenia zobowiązuje się mly 
arstwo utrzymać ceny otrąb na wysokości 65 
roc. ceny żyta. Pertraktacje rozbijają się 

opozycję Ministerstwa rolnictwa, które żąda 
iższej ceny otrąb, bo 60 proc. żyta. Żądanie to 
używają sfery przemysłowe nierealnem.

Jakżeż wygląda rzecz w  praktyce. Bydło 
rzechodzi teraz na paszę zimową i wszyscy roi 
icy zakupują otręby w większych ilościach, 
ednakże na wieść o wywozie otrąb, których 
liał być w  kraju nadmiar, trudno obecnie ich do 
tać i oczywiście cena ich podskoczyła z 22 zi 
a 25 zł za 100 kg otrąb pszennych. Cena mąki 
ozostala jednak niezmieniona. Nietylko młyny 
Lają swoją kalkulację, ma ją także i rolnik. 
bciążoDy również kosztami produkcji swych 
rtykułów a efektem tych kalkulacji musi być 
odwyższenie ceny mleka i zwierząt rzeźnych, 
iolnik nie zarobi a dopłaci konsument. Nad- 
liar otrąb, które przecież nie są niczem nm°m 
ik surowcem przerabianym na mięso, mleko 
masło można wywieźć zagranicę, lecz dlacze­

go robić to w czasie, kiedy wywóz przynosi 
tylko szkodę szerokim warstwom ludności a 
zysk nielicznym młynarzom. Należałoby termin 
wywozu przesunąć na miesiące zimowe, kiedy 
dokładnie będzie wiadomo, He otrąb bez szkody 
dla kraju można wywieźć. Inż. E. P.

Bezcłowy wywóz otrąb.
Rząd spełnił żądanie młynarzy.

(P A T ). Kom itet ekonom. Rady ministrów usta 
lił bezcłowy kontyngent wywozowy otrąb, co 

w następstwie zgodnie ze zl ozonem i zobowiąza­

niami eksportujących m łynów spowodować ma 
obniżenie cen mąki, a tem samem obniżenie 

ceny Chleba o 4 gr.(?).

Rokowania handlowe z Niemcami
rozpoczną się w przyszłym tygodnia.

Sprawa ponownego nawiązania rokowań 

handlowych z Niemcami stanęła znów na po­
rządku dziennym. Według- wiadomości z Ber­

lina rząd niemiecki kończy obecnie swoje przy­

gotowania do natychmiastowego podjęcia roko­
wań handlowych z Polską.

Najpóźniej w przyszłym tygodniu mają się

rozpocząć pierwsze rokowania. Minister apro­

w izacji Sohiele oraz szereg jego przyjaciół nadal 

sprzeciwiają się importowi polskiej wieprzo­

winy do Niemiec, podczas gdy sprawa importu 

węgla polskiego przestała być podobno kwestją 

9porną.
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Wspaniała rozbudowa Gdyni.
Według iuformacyj udzielonych przez mini­

stra przemysłu i handlu, budowa portu w Gdy­
ni postępuje tak szybko naprzód, że realizacja 
programu budówlanego ustalonego w  roku 
ubiegłym, będzie wykonana o cały rok wcześ­
niej, aniżeli to było przewidywane. W  końcu 
1928 r. port w Gdyni osiągnie sprawność prze­
ładunkową ponad 230 tysięcy ton miesięcznie. 
Port i miasto Gdynia rosną poprostu w oczach. 
W  najbliższym czasie powstanie w  Gdyni kilka 
większych fabryk i stocznia okrętowa.

W  ciągu b. r. w  Gdyni przeprowadzone zo­
stały inwestycje w takich rozmiarach i w tak 
szyhkiem tempie, że zaczęły ściągać do Gdyni 
nietylko prywatne kapitały polskie, ale także 
i kapitał}- zagraniczne.

Go do polskiej floty handlowej. wskazał 
p. minister, że już dzisiaj w swoich zaczątkach 
flota handlowa polska nie daje żadnego defi­
cytu, a co więcej, pokrywa raty amortyzacyjne. 
Tonaż polskiej floty handlowej wynosi obecnie 
już 35 tysięcy ton, z końcem zaś 1928 roku 
dojdzie do 80.000 ton.

w n a a w —  b

Wybory do Izb rękodzielniczych
nastąpią już w styczniu.

Od 15 grudnia b. r. wprowadzona będzie 

nowa ustawa przemysłowa, a z nią na calem 

terytorjum państwa nowo przepisy dla przemy­

słu i rzemiosła, nowe jednolite Izby przemysło­

wo-handlowe i odrębne Izby rzemieślnicze rów­
nież jednolite na całym obszarze państwa.

Wybory do tych Izb przewidywane są 

w styczniu roku przyszłego.

Program opInc-sirz^-iiczG-io 
kongresu w Warszawie,

Podajemy za ..Jednością" (N r 19) program 
powyższego kongresu, który się przedstawia 
następująco:

29 października: Godz. 9: Nabożeństwo 
w katedrze św. Ja.ua. Godz. 10: Złożenie wień­
ca na Grobie Nieznanego Żołnierza. Godz. 10.30: 
Pierwsze posiedzenie plenarne: a) Otwarcie 
Kongresu, zagajenie, b) Powitanie przedstawi­
cieli rządu, władz, orgnnizacyj. c) Ukonstytuo­
wanie się prezydium Końgresu i wybór komisji 
mandatowej, d) Wygłoszenie referatów: w spra­
wie pragmatyki służbowej, w  sprawie uposaże­
nia służbowego, w sprawie uposażenia emery- 
taluego. w  sprawach organizacyjnych, e) Ukon­
stytuowanie się komisji: pragmatycznej, upo­
sażeniowej, emerytalnej i organizacyjnej. Godz. 
13.30: Przerwa obiadowa. Godz. 10.30: Obrady 
komisji.

30 października: Godz. 9.30: Drugie posie­
dzenie plenarne: a) Sprawozdanie komisji i g ło ­
sowanie nad rezolucjami, b) W ybór komitetu 
wykonawczego kongrsu. c) Wolne wnioski, 
d) Zamknięcie Kongresu.

Sfery urzędniczo przywiązują wielką wagę 
do rezołucyj Kongresu. Ostatni numer ..Jedno­
ści" (na dzień 1 listopada) zawiera szereg cie­
kawych rozważań i iuformacyj na temat Kon­
gresu,

Ile zaoszczędziliśmy dotychczas?
PKO. ogłasza ciekawe dane dotyczące wzro­

stu oszczędności w roku ubiegłym, złożonych 
w PKO. W  ostatnim roku oszczędności te w y­
nosiły 26 miljonów z ł„ w roku bieżącym wzro­
sły do 50 miljonów zł.

Na tereniie całej Rzeczypospolitej można 
zauważyć również stopniowy wzrost oszczęd­
ności, który wyraża się obecnie w cyfrze mniej 
więcej 800 miljonów zi. W  porównaniu jednak 
z krajami zagranic/nenii Polska zajmuje jedno 
z ostatnich miejsc pod względem oszczędności, 
dając się nawet zdystansować Rosji sowieckiej. 
W  Niemczech oszczędności wynoszą rocznie 
półtora mijarda marek, we Francji zgórą 11 
mil jard ów  franków.

Strajk w Zagł. Dąbrowskiem zażegnany
Ze źródła miarodajnemo dowiadujemy się, że 

wiadomości o grożącym w  kopalniach Z. Dąb 
rowakiego strajku, są przesadzone. Obie strony 

prowadzą pertraktacje z najlepszą wolą i dążno­
ścią do uniknięcia za wszelką cenę strajku 

Rokowania prowadzone są na tle podwyżki 

S-procent owej płac na Górnym Śląsku. Istnie 

je tendencja nieskrzywdzenia robotników Zar 

głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, jakkol­

wiek dzifi jeszcze ewentualna wysokość pod 

wyżki nie da się ustalić.

Akcje dalej zwyżkują.
Dolar bez ruchu.

Giełda akcyjna wykazuje dalszą, chociaż 
niezbyt silną poprawę.

Wczorajsze obroty odbywały się nadal po# 
znakiem tendencji mocniejszej i żywszego za­
interesowania się spekulacji. Poszukiwano 
zwłaszcza Zieleniewskiego, Banku Polskiego, 
Chcdcrowa. Na bliższą jednak uwagę zasługuje 
Górka, która stała się wprost pupilkiem giełdy. 
Ciągła bowiem zwyżka tego papieru podniosła 
jego kurs do 80 zł.

Pogieldzie przedstawia się również intere­
sująco. I tu rueb żyw-szy przy tendencji zwyż­
kowej. W  żywych obrotach: Jaworzno, Dola- 
rówka.

Notowano: Akcje: Bank Polski 156— 157.25 
zł., Ziemski Kredytow y 4 g r„  Zarobkowy 94.75 
zł., Tohan 14.25 zł., Zieleniewski 22.90— 23.10 
zł., Trzebinia 52 gr., Górka 78— 80 zł., Niemo- 
jowfski 1.70 zł., Ckodorów 177— 178 zł., Chybie 
8.70 zł., Piasecki 16.25 zł.. Jaworzno 24.10—
24.40 zł.. Gazy zachodnie 1.40 zł., Dolarówka 
83.75 zł., Len 23 gr.

Dolar w Krakowie 8.8S i trzy czwarte do 
S.S9 i jedna czwarta zł., dewiza dolarowa 8.90 
do 8-91 i pól zł.

Oficjalna giełda warszawska: Dolary 8.88, 
3.90, 8.86, Holandja '358.90, 359.80, 358. Lon- 
lyn 43.4O-1/*, 43.51 X , 43.30, Nowy Jork 8.90, 
3.92, S.88. Paryż 35. 35.09. 34.91, Praga
26.41 X , 26.48, 26.35, Szwajcar ja 171.90, 172.33, 
171.47, W łochy 48.68, 48.80, 48.56. Wiedeń 
125.83, 126.14, 125.52.

Ubezpieczanie pracowników umysł,
Warszawa. (PAT ) Dnia 17 października br. 

Rada ministrów uchwaliła projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta R zoczy pospolitej o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych, normujący 
ubezpieczenie ich na wypadek braku pracy, na 
wypadek niezdolności do pracy zawodowej, na 
starość i na wypadek śmierci.

Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają pra­
cownicy umysłowi, pozostający w stosunku 
służbowym, bez względu na wysokość wyna­
grodzenia. Dla przeprowadzenia ubezpieczenia 
będą utworzone Zakłady Ubezpieczeń Pracow­
ników Umysłowych. Stosownie do wysokości 
wynagrodzenia zalicza się ubezpieczonych do 
jednej z 14-tu grup zarobkowych, obejmujących 
zarobki od 60 do 720 zł. w ubezpieczeniu eme- 
rytalnem i od 60 do 560 zł. w ubezpieczeniu 
na wypadek braku pracy.

Składka miesięczna na ubezpieczenie eme­
rytalne wynosi 8 proc. dolnej granicy poszcze­
gólnych grup zarobkowych (płaca podstawowa) 
oraz 2 proc. na ubezpieczenie na wypadek bra­
ku pracy. Świadczenia Zakładu w wypadku 
braku pracy są: zasiłek w wysokości 30— 80 
proc. płacy podstawowej (zależnie od liczeb­
ności rodziny), oplata składek do Kas Chorych 
za ubezpieczenie pozostającego bez pracy na 
wypadek choroby i zwrot kosztów podróży 
w celu objęcia pracy poza miejscem zamiesz­
kania.

Świadczenia emerytalne są następujące: ren- 
ra inwalidzka lub starcza (40— 100 proc.) prze­
ciętnej płacy podstawowej po 5—40 latach 
ubezpieczenia, renta wdowia (60 proc. renty 
inwalidzkiej), renta sieroca (20 wzgiędnie 40 
proc. renty inwalidzkiej), jednorazowa odprawa 
dla ubezpieczonego lub członków jego rodziny 
w wypadku nienabycla praw do renty lub w ra­
zie śmierci bezżennego, albo bezdzietnego ubez­
pieczonego, który nabył urawo do renty (rocz­
na, względnie półroczna przeciętna płaca pod­
stawowa) i pomoc lecznicza w  wypadku wy­
czerpania tejże w  Kasie Chorych. Poza tem 
rozporządzenie przewiduje zaopatrzenie w kwo­
cie 50 zł. miesięcznie dla tych pracowników, 
którzy ukończyli już 65 lat życia i nie mają 
środków utrzymania i z powodu wieku nie 
będą objęci ustawą, względnie nie nabędą praw 
lo  renty.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 1928.
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Wiadomości i te legram y z ostatniej chwili
Konserwatyści lą c ią  się.
Warszawa. (Tel. wł.) W  piątek zbierają się 

zarządy 3 organizacyj zachowawczych celem 

ustalenia swego stanowiska wobec zamierzo­
nej deklaracji grup konserwatywnych, która 

ma się ukazać w sobotę. Po  obradach porozu­

miewawczych Prawicy Narodowej, Zachowaw­
czej Organizacji Pracy Państwowej i S'ronnic- 
twa Oh. N. ustalono wspólne zasady wytyczne 

i wrspólną deklarację, będącą tych zasad uja­
wnieniem. Ogłoszenie deklaracji uzależniono od 

ratyfikacji jej przez poszczególne zarządy. Za­
rządy zbiorą się właśnie w piątek: Prawicy
Narodowej w Krakowie, a Organizacji Zacho­
wawczej i Stronnictwa Ch. N. w Warszawie.

Deklaracja przewiduje stałe współdziałanie 

i stałe porozumiewanie się stronnictw konserwa 

tywnych. Ciałem stabilizującem owe współdzia­

łania będzie wspólny komitet, w którym będą 

zasiadać przedstawiciele wszystkich trzech u- 
grupowań. Utworzenie tego komitetu nie naru­
sza autonomji poszczególnych stronnictw, któ­
re zastrzegają sobie nawet samodzielność tak­
tyki. Pozatem deklaracja ustala w sposób po­
zytyw ny wspólny program, łączący wspomnia­

ne ugrupowania.

Chodzi tu przedewszystikiem o wewnętrz­
ną konsolidację obozu konserwatywnego. Przy­
jęcie deklaracji przez wszystkie ugrupowania 

uchodzi za pewne.

Program prac Sejmu®
Na porządku dziennym tylko preliminarz.

I Bielizna Twa cala
Białością, trwałością będzie olśniewała 
Gdy będziesz mydłom „Orzeł’1 prała-.

-oOo-

gojdzie do porozumienia Francji ze 
Stanami Zjednoczonemi

Paryż. (PA T .). Po  widzeniu się z White- 
Iiousem minister Bodakowski oświadczył, że na 
konferencji rozpatrzone zostały wymienione os­
tatnio noty utrzymane w  tonie pojednawczym, 
które pozwalają przewidywać ostateczne poro­
zumienie. Podczas okresu rokowań celnych 
Stany Zjednoczone będą korzystały z tych sa­
mych praw, jakie im przysługiwały przed pod­
pisaniem traktatu francusko-niemieckiego. —  
Obecnie rzeczoznawcy pracują nad dekretami 
modyfikująceml nomenklaturę w  dziedzinie 
przemysłu chemicznego i mechanicznego. Mini­
ster Bokamowaki zapewnił o szczerem życzeniu 
obu rządów dojścia do jaknajrychiejszego po­
rozumienia.

Warszawa. (Tel. wł.) Kancela-rja sejmowa 

rozesłała posłom porządek dzienny pierwszego 

posiedzenia sesji zwyczajnej Sejmu, które zo­
stało wyznaczone na czwartek 3 listopada na 

godz. 3 po poł. Porządek dzienny obejmuje 

tylko jeden punkt, mlanowide preliminarz bu­
dżetowy na rok budżetowy 1928/29.

Marszałek Sojom, którego stan zdrowia po­
prawił się tak dalece, że pozwala mu pracować 

konferował dziś z prezesem komisji budżeto­
wej posłem Rymarem w sprawie prac Sejmu 

i sejmowej komisji budżetowej.

Posiedzenie konwentu senjorów p. marsza­

łek Rataj wyznaczył na 2 listopada w południe.

Kancelarja sejmowa otrzymała polecenie 

od marszałka Rataja, ażeby obkczono zestawie­
nie djet listopadowych tylko na 28 dni, gdyż 

28 listopada wygasają mandaty poselskie z mo­
cy prawa.

Termin posiedzenia Senatu
jeszcze nie oznaczony.

Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek bytności 

marszałka Trąmipozyńskiego w Poznaniu ter­
min posiedzenia Senatu nie został ustalony. 
Przypuszczać należy, że decyzja- zapadnie jesz­

cze w ciągu czwartku.

Radicz oskarża Wukicewicza
O FAŁSZO W AN IE  W YBORÓW .

Białogród. (PAT .). Na dzisiejszem posiedze­
niu skupczyny wniósł Stefan Radicz w imieniu 
swej partji wniosek skargi przeciwko prezy­
dentowi ministrów Wnkicewiczowi. Prezydenta 
ministrów oskarżono o złamanie kilku artyku­
łów konstytucji, m. in. zasad ustawy co do 
ochrony bezpieczeństwa i porządku państwowe­

go, a mianowicie w  ten sposób, iż wywierał na­
cisk na żandarmerję, policję i władze admini­
stracyjne podczas wyborów, celem terroryzowa 
nia ludności i fałszowania wyników wyborów. 
Według konstytucji wymaga przyjęcie tego 
wniosku większości dwóch trzecich. Jest wy­
kluczone, aby większość taka się znalazła.

Po zaniknięciu kroniki.
Założenie krakowskiego koła Młodych 

Ziemianek
Pa zamknięciu plenarnych obrad Zjazdu 

Ziemianek w Krakowie, odbyło się wczoraj po 
południu w  Związku Ziemian organizacyjne ze­
branie Kola Młodych Ziemianek województwa 
krakowskiego. Przedstawicielki centrali war­
szawskiej pp. Ciszkierwiczówna i ks. Czetwer- 
tyńska zreferowały program i zakres pracy, 
poczem załatwiono sprawy organizacyjne. K ra­
kowskiemu Kołu przewodniczy p. Wójtowi- 
czówna. O organizacji tej i jej działalności po­
damy bliższe szczegóły w  następnym numerze.

CIERPIĄCY NA  ARTRETYZM, reumatyzm 
Ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
■nemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
Olgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
Skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W  razie utrudnionego wyjazdu dc 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, n o ­
tę pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w  domu, przez stosowa­
nie PREPARATÓW  RAD JO A K TYW N YC H  La- 
boratorjum ,JtAD“ w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w  Aptece K. Wiszniewskiego
Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 

jptekach.
I  0 0 ---------«

REPERTU AR TEATRU  SŁOWACKIEGO

Piątek: Teatr zamknięty.
— -   o :o  -

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : „Człowiek bez rąk".
SZTUKA: „Ostatni walc“.
W AR SZA W A : „Szalony wyścig" (Tom Mix).
PROMIEŃ: „Wyprawa myśliwska do Abi­

synii", :!
NOWOŚCI: „Salto Mortalc".
BAG ATELA : „Niewolnica Demona".
UCIECHA: „Tancerka Sułtana".
CORSO: „Człow iek bez rąk".

Gen. Zagórski przebywa w Paryżu?
W  wiedeńskim dwutygodniku „Kurjor W ie ­

deński" major b. austrjaddego sztabu general­
nego K . (nazwisko jest podobno znane pismu) 
ogłasza, że dnia 28 września spotkał się z gen. 
Zagórskim w  jednej z miejscowości kąpielowej 
we Francji i poznał go  odrazu, mimo zmienio­
nej postaci. Gen. Zagórski, chcąc nie chcąc, 
musiał się z nim przywitać. W ywiązała się na­
stępnie obszerna rozmowa, w  której gen. Za­
górski z goryczą wyrażał się o swoich „prze­
śladowcach", zaznaczył jorlnak, że żyw i głęboki 
szacunek dla marsz. Piłsudskiego, a naweft oso­
biście jest mu wdzięczmy. Gen. Zagórski stw ier­
dził dalej, że wcale nie uciekał z Polski. Za­
mierza on w  krótkim czasie opuścić -Europę 
Obecnie pisze pamiętniki, które „będą biczem" 
dla tych, którzy go  prześladowali. W  rozmowie 
miało się okazać, że gem. Zagórksi dnia 12-go 
sierpnia przejeżdżał przez W iedeń w  drodze 
do Francji.

Powyższą wiadomość notujemy jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego.   R e d .

Audiencje,
Warszawa. (Tel. w ł.) Pełniący obowiązki 

ministra spraw zagram. Knoll przyjął we czwar­

tek francuskiego charge d‘aftaires, posła ru­

muńskiego, posła amerykańskiego oraz msgr. 
Chiarlo. Poseł rumuński wyjeżdża na kilka dui 
do Bukaresztu. ,

EKSHUMACJA ZW ŁOK POR. SZ. **fj 
HORTHY‘EGO.

Warszawa. (Tel. wl.) W  Radomsku odbyła 

się ekshumacja zwłok porucznika huzarów wę­
gierskich Szabolesa Hortby‘ego, poległego 

w roku 1914, brata obecnego regenta Węgier. 
Dla odebrania zwłok przybył drugi brat regen­
ta gen. Stefan Horthy.

Ks. Karol o aresztowaniu swego kurjera
Paryż. (PA T .) Agencja Havasa zamieszcza 

nowy wywiad z b. następcą tronu rumuńskie­
go ks. Karolem, który potwierdził fakt, że listy 
jego do przywódców partji politycznych w Ru- 
munji oraz do premjera powtarzały oświadcze­
nia, które „Le Matin" ogłosił w lipcu, a które 
dotychczas były nieznane w Rumunji. Ks. Ka­
rol dodał, że sam fakt aresztowania Manoilescu 
jest odpowiedzią na pytanie, czy istnieje w Ru- 
nranji duch na jego korzyść. Rząd sam zabra 
uiając wszelkiej dyskusji w sprawie dynasty­
cznej porusza tę sprawę codziennie za pomocą 
prowokacji.

Ks. Karol zakończył stwierdzeniem, że uwa­
ża aresztowanie Manoilescu za prostą prowoka­
cję i zamach na wolność opinji publicznej na­
rodu rumuńskiego, który sam ma prawo wypo­
wiedzieć bię w  tej kwestji. Rząd wziął na siebie 
całą odpowiedzialność i będzie musiał ponieść 
jej konsekwencje.

Rozejście sią z p. Lupesku - manewrem
Bukareszt. (P A T .) Rada ministrów, która 

j odbyła się dziś w  mieszkaniu prezydenta mini­

strów Bratianu zajmowała się sprawozdaniem, 
które prezydent ministrów odczyta jutro w par­
lamencie w kwestji aresztowania Manoilescu. 
Minister spraw weiwnę’ rznych doniósł, iż pani 
Lupescu zwróciła się z listem do matki, w któ­
rym donosi, iż rozstanie się z ks. Karolem jest 
tylko prowizoryczne i że ma ono za zadanie 
osiągnięcie pewnych celów politycznych.

Warszawa. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie 

aresztowania byłego podsekretarza stanu Ma­
noilescu nie zostało jeszcze zakończone. Praw­

dopodobnie nastąpią dalsze aresztowania. 
Dzienniki donoszą, że władze sądowe są w po­
siadaniu szyfru, którym posługiwał się książę 

Karol w korespondencji ze swoimi zwolenm 

kami.
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Szczehóły zatonięcia włoskiego 
transatlantyku

Dalsze doniesienia z Rio de Janeiro o ka­
tastrofie parowca włoskiego „Księżniczka Mar 
fałda" podają następujące szczegóły (niektóre 
podajemy na str. 3):

Parowiec, mający 12.000 ton pojemności, 
zatonął we wtorek wieczorem. Na pokładzie 
okrętu znajdowało się 230 osób załogi i około 
1200 pasażerów. Przypuszczalną przyczyną na­
głego zatonięcia było najechanie parowca, na 
skałę podwodną. Wskutek gwałtownego wstrzą­
su eksplodował kocioł, oo spowodowało natych 
miastowe zatonięcie okrętu.

Parowioc opuścił 11 października Genuę ze 
130 pasażerami kabinowymi i 780 pasażeram5 
międzypokładowymi. Następnie „Księżniczka 
Mafalda" zatrzymała się w  Barcelonie, skąd 
zabrała licznych pasażerów, przeważnie obco­
krajowców. Zdaje się, że pasażerów pierwszej 
i drugiej klasy zdołano prawie wszystkich ura­
tować, podczas gdy z pasażerów trzeciej klasy 
wielu utonęło.

Katastrofa nastąpiła w  chwili, kiedy pasa­
żerowie spożywali wieczerzę. Wybuchła strasz­
na panika, podróżni zaczęli skakać z pokładu 
do wody.

Warszawa. (Tel. wł.) Na wiadomość o ka­

tastrofie. jaka spotkała parowiec „Księżniczka 

Mafalda" przed biurem Nayigat. Gen. Ital. ze­
brał się olbrzymi tłum w  oczekiwaniu wiadomo­
ści. Towarzystwo okrętowe wydało komunikat, 

w którym wyraża nadzieję, że uda się może 

jeszcze ocalić pasażerów, którzy są obecnie u- 
ważani za zaginionych. W  tym celu w pobliżu 

miejsca katastrofy krążą okręty poszukujące 

rozbitków. Liczba zaginionych obliczana jest 

na 68 osób.
■ OD---------

JAPONKI CHCĄ MIEĆ PRAW O GŁOSU.

Warszawa. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, że 

kiedy mikado w automobilu opuszczał pałac, 

podbiegła do samochodu jakaś kobieta ze zwi­
niętym papierem. Zanim dostała się do automo­

bilu została aresztowana. Chciała cma wręczyć 

japońskiemu monarsze memorjał na rzecz przy­
znania kobietom prawa głosowania. jj

Z Rady miejskiej.
Interpelacja klubu Ch. D. w sprawie poprawy 

bytu pracowników' tramwaju.

Wczorajsze po:-iedzenie krakowskiej Rady 
miejskiej rozpoczął p. prezydent Rolle krótkiem 
wspomnieniem pośmiertnem, poświęceniem nie­
dawno zmarłemu radcy Guzikowskiemu. Na­
stępnie sekretarz prezydjalny odczytał szereg 
interpelacyj. Interpelacje zgłosił między innymi 
radca poseł Puchatka w sprawie pracowników 
tramwajowych, w sprawie egzekucji podatków 
od lokali itd. W  pierwszej z interpelacji poseł 
Puchałka zapytuje prezydenta miasta, czy go­
tów jest wpłynąć na przyspieszenie procedury 
w kierunku rychłego zatwierdzenia statutu eme­
rytalnego pracowników tramwajowych oraz 
w kierunku rychłego i definitywnego uregulo­
wania poborów miesięczmych, wreszcie jak naj­
rychlejszego wypłacenia pracownikom tramwa­
jów 60 proc. zasiłku.

Odnośnie do egzekucji podatków od lokali 
interpelacja stwierdza, że bezwzględność egze­
kucji tych zaległości jest zbyt daleko posunięta, 
że stosuje się ją wobec robotników 1 pracow­
ników, którzy wskutek niedostatecznych za­
robków zalegają nawet z komornem. Poseł Pu- 
chałka domaga się złagodzenia stosowania śród 
ków egzekucyjnych w stosunku do płatników 
rzeczywiście niemogącycli płacić oraz przyjmo­
wania podań stron w  sprawie ulg podatkowych* 
W  dalszej interpelacji poseł Puchałka porusza 
sprawę eksmisji kramów drobnych handlarzy 
z placów targowych i zwraca się do prezydjum
0 opracowanie w terminie przyspieszonem pro­
jektów i wniosków w  sprawie budowy i  urządzę 
nia hal targowych. Dalsze interpelacje cłirześed- 
jańsko-demokratycznego klubu radzieckiego do 
magają się bezzwłocznego zorganizowania akcji 
dożywiania ubogich dzieci szkolnych.

Radca poseł Holeksa stwierdza, że prezy­
djum miasta nabyło bez koniecznej potrzeby 
dalszy samochód osobowy na rachunek jednego 
z zakładów miejskich za kilka tysięcy dolarów ,1 
co jest wyraźnem naruszeniem postanowiej sta­
tutu miasta Krakowa.

Po odczytaniu interpelacji senator Adelman 
referował sprawę przyjęcia oferty Polminn na 
■dostawę pędnych materjałów, smarów i oliwy. 
Senator Adelman zaznaczył, że oferta Polm> 
nu (Polskie Państwowe Zakł. Naft.) jest wpra­
wdzie wyższa o 10.000 od oferty najtańszej, 
jednak Polmin wpłacił kaucji 10.000, dalej da­
je 2 proc. eskonta i oświadczył gotowość wy- 
budowania zbiornika na 5.000 litrów benzyny
1 uruchomienia stacji benzynowej w  Krakowie. 
Ofertę rada miejska przyjęła, poczem uchwa­
lono en bloc szereg punktów porządku dzien­
nego odnośnie do regulacji ulic. Następnie wi­
ceprezydent miasta p. Wielgus zreferował spra­
wę pożyczki budowlanej dla gminy miasta 
Krakowa.

Na wczorajszem posiedzeniu zwracała uwa­
gę nieobecność socjalistów, którzy demonstra­
cyjnie wstrzymali się od udziału w posiedzeniu.
Nieobecność miała na celu zaprotestowanie 
przeciwko nieprzoprowadzeniu dotąd przez pre- 
zydjuim miasta sprawy emerytur funkcjonarju- 
szów miejskich.

STRASZLIW A KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa. (Tel. wł.) Na moście kolejowym 

na linji Sarajewo— Monastyr zdarzyła się kata­
strofa kolejowa, która pociągnęła za sobą ol­
brzymie straty materjalne oraz ofiary w lu 

dziacb. gęgające 200 zabitych. Pociąg spadł 
z wysokości 60 metrów w  przepaść i uległ zu­
pełnemu zniszczeniu, śledztwo nie stwierdziło 

przyczyn katastrofy.

m Bi8H w n B O T « g g B r a H B B i r a a B i  

P O B Z 5 E &  © W A N I Ę .
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. Matki naszej

MARJI DĄBROWSKIEJ
i w jakikolwiek sposób okazali nam swoie
współczucie, składam y serdeczne „Bób zapłać"

RODZINA.
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Sport.
Krakowscy lekkoatleci na starcie.
V. YNTKf ZAW ODÓW  D M A  SZTAFET  

1 PŁOTKÓW „W ISŁY".

IV związku] z sprawozdani-pim z  powyższych 
zawodów', umieszczooiym onogdaj podajemy 
szczegółowy wynik, który przedstawia się na­
stępująco:

110 m. przez płotki: 1) Nowosielski (Crao.) 
17 s., 2) Żeberko (Makk.) o 15 m.(!) za nim, 3) 
Chrzanowski (Wisła).

200 m. przez płotki: 1) Pitzele (Jutrzióiika) 
28.4. Pierwszy z różnicą paru metrów' Nowo­

sielski, zdyskwalifikowany.

400 m. przez płotki' 1) Drozdowski (Craco- 
ria) 60.2, 2) BrPniewicz (lVisła), 3) Pitzele (Ju­
trzenka).

3X1000 md 1) Wisła (8:58.8), 2) Wisła.

4X200 m.: 1) Crac. (Bukoweki. Luhaczew- 
sld, Rochowie/., Drozdowski) 1:38.4 rekord 
okręgowy, 2) A. Z. S., 3) Wisła.

400+300+230+100 m.: 1) Gracovia (Dro- 
,rdow=k!, Liibac-/.ewKki, Reet owica, Gicrałtow- 
ski) 2:13.2, 2) Wisła, 3) A, Z. S.

10X100 m.: 1) Crac. (Gierałtowski, Szu­
mieć, Bukowski, Drozdowski, Szeiaus, Pacyna. 
Jarosz. Lrbaozewski. Rechowicz, Nowosielski) 
1:58.4 rekord polski. 2) A. Z. S. o 20 m. -w t.vle, 
2:004 3) Wisła.

Panie: 4X100 tn.’ W isła (Radomska, Pe- 
dnars:ka., Staszka, Wiśka 56.4.

10X100 m.: Makkabi, 2:32.4.

4X200 m.: Wisła (Radomska. Staszka, Mi­
lewska, Wiśka) 2:04.3.

800+200+1UÓ+100 m.: 1) Wisła (Radom­
ska Wiśka, Bednarska, Słaszka) 3:47.3, 2) A. 
Z, S. o 50 m. za nią.

4X60 m.: Wisła (Radomska, Staszka, Ma­
łe j ’w t  a, Wiśka) 34.6. W e wszystkich tych >zta 
fetach zostały ustanowione nowe rekordy okrę­
gowe.

P r z y  z m ia n ie  a d r e s u  p r o s im y  
P .T .  P r e n u m e r a t o r ó w  o ła s k a w e  
p o d a n ie  d a w n e g o  a d r e s u
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„Świat w płomieniach".
Powieść z uiedalekiej przyszłości.

—  C zy  ty lk o  ze w zg lędu  na, to? —  spy­
ta! „A n g lik " ,  „gen tlem an " i „p rzysto jn y  
m ężczyzna" w  jednej osobie k tóry  pod 
wpływom  licznych  a  niezasłużonych kom ­
plem entów. poczuł aspiracje ua doniuana... 
Kob ieta  spuściła o c zy  w s tyd liw ie  na obrus. 
L ed w ie  dosłysza lny szept w ypełzn ą ł na je j 
ukarm inowano silnie w argi -

—  M oże także z innycb w zględów ...
—  Ha, to  w szystko w  poi zadku... K e l­

ner!... P ła c ić ! —  ryknął tak  donośnie, że 
raszystkie g ło w y  zw róc iły  się w  je g o  stronę... 
W łaśc ic ie lka  w a liz y  z  saiską porcelaną 
chciała u regu low ać część rachunku, a le  w o ­
bec energicznej postaw y „kon su la " musiała 
zrezygn ow ać z Zamiaru, nie chcąc sobie 
zrazić grzecznego  dyp lom aty...

W y s z li razem . W  w ażk ich  kurytarzacb 
w agonów , k tóre k o ły sa ły  się skutkiem  pedu 
expressu na sw ych  resorach, oc iera li się 
o siebie i  za tacza li się od  ściany do  ściany. 
B lizkość ponętnej k ob ie ty  i  w yp ite  w ino pod­
n ieca ły  n iedoszłego konsula d o  tego  storn ia , 
że nie zapanował nad sobą i  w  oiemnem 
przejściu pom iędzy dw om a w agonam i w p ił 
się w argam i w b ia ły  karczek  sw ej tow a­
rzyszki... —  K ocham  cie  i  pożądam  —  zdo­
łał w ybełkotać...

Konduktor w yczek iw a ł c ierp liw ie  tu  
przyrzeczone 3 do la ry  pod d rzw iam i p rze­
działu N r. 5— 6, a  o trzym aw szy  je , oddalił 
się w  ukłonach. R zek om y  konsul pożegnał 
si * ostentacyjn ie ze  sw ą sąsiadką i w k roczy ł 
spiesznie do przedziału , zasuwając Franke 
Pote in  odem knął d rzw i od um yw aln i i  cze­
kał. Czekał dość d ługo. W idoczu ie  piękna 
niezna jwna budziła  zazdrosnego małżonka. 
W reszc ie  drugie d rzw i się otw arły . Stanęła 
w  nich ona, a  za je j p lecam i jak iś  pon u w  
typ. k tórego  p rzedstaw iła  jakc sw ego  m ęża—

—  Podzięku j i ty , Hans, panu konsu­
lo w i, za je g o  uprzejmpść...

—  A le ż  n iem a za  cc  —  bronił się. pa­
trząc ze zdumieniem  na o lbrzym ie rozmiary 
„w a lize c zk i" . B y ł to ku fer, lic zą cy  przeszło 
m etr d ługości i  odpow iedn io szeroki. Jego  
zdziw ien ie w zrosło  jeszcze, k ied y  kw apiąc

te z  pom ocą cb w yc !ł za  ucho ooteżnego  ku­
fra... —  Uf. )e k k ‘ n ie jest —  mruknął... 
P iękna  pani pokazała w szystk ie  ząbki w uś­
miechu...

—  Jak porcelana —  rzekła...
W spólitem i siłami przetaszczyl t ciężką

w alizę  do sąsiedniego przedziału i zaczęli sic 
rozglądać za  odpow iedniem  d la  n iej m iej­
scem. G ospodarz uczuł sie pow ołanym  do 
udzielenia żyrcz liw e j rady...

—  P os taw m y go  na kant... Najm niej 
m iejsca zabierze.,.

K ob ie ta  zaprotestow ała gorąco. P o rce ­
lana m oże się, potłuc w  tak ie j pozyc ji, 
zw łaszcza, że b y ła  pakow ana w  pośpiechu. 
N a jlep ie j, o ile  pan konsul nie m a n ic  prze­
ciw ko  temu, po łożyć g ł  na dolnem  łóżku. 
P rzysta ł bez wahania. M iał przecież spać na 
góruem ... Zazdrosny m ałżonek odsapnął 
c iężko  i  uścisnąwszy dłoń guspocarza, w y ­
cofa! się przez um yw aln ię do sw ego  prze­
działu, pozostaw ia jąc d rzw i o tw arte. K o ­
bieta  chcia ła  pójść w  jego  ślady, lecz silne 
ręce-szpouy osadziły  ją  na miejscu...

—  A  moja. nagroda?—
—  Cicho, na B oga !— C zy  nie w idzisz, że 

d rzw i zostaw ił odem knięte —  w yrzu c iła  je­
dnym  tchem , p rzy tyk a ją c  usteczka do ucha 
„gen tlem an a". —  Puść mnie zaraz... P rzy jd ę  
do cieb ie o siódm ej rano, k ied y  nn będzie 
spał—

Poham ow ał wybuch szalone) radości. 
U ca łow ał z ga lan terią  m ałą rączkę i  poże­
gnał się jakna jgłośn ie j, życzą c  dobrej nocy 
„m iłym  sąsiadom "— D rzw i się zatrzasiy. P o ­
został sam w swoim  przedzia le. Szybko 
spraw dził c zy  OKtno jest szczeln ie zam knięte 
obejrza ł trosk liw ie  obie zasów ki, za łoży ł 
łańcuszek p rzy  drzw iach  z k u ry  tam a i  za­
czął się rozbierać, m onologu jąc równocześnie 
półgłosem ... >

—  P rzy jd z ie  rano... Ś licznie, cudownie, 
pięknie!... H e  he he... m yślisz go łąbko, ze  ci 
ty lk o  jednego  całusa skradnę? O. to  nie 
znasz F iedora  lw a n ow icza !— A  teraz spać. 
spać, wyspać sie jaknajlep iej. N o , nie m y­
ślałem, że podróż tak przyjem nie odbędę... 
A le  ku fer sobie n iczego— Hum — Możnaby 
ładnie na te j kontrabandzie zarob ić, lecz 
konsulow i n ie wypada , he ne he, brać ła ­
pów ki w  gotów ce...

P rzys taw ił składane schodki i w draoa l 
się zręczn ie na górne łóżko. Postanow ił p rze­
glądnąć ga ze ty , gd y ż  w ied zia ł z  dośw iad­
czenia. że dw ukrotne w iz y ty  urzędników  
celnych podniosą ca ły  wagon  na nogi 
i o spokojnem  zaśnięciu nie będzie w tody 
m ow y. W o la ł w ięc przeczekać tę „opere- 
c ję“ .„  . . -

O godzin ie 23.36 opuścił p oc iąg  Stentsch. 
ostatnią s tacy jk ę  po n iem ieck iej stronie.

O 23.56 za*rzymaJ się w  Zbąszyniu Po lscy  
ce ln icy  przetrząsali k a żd y  pakum k  bardzo 
•skrupulatnie, gdyż- przem ytn ictw u  i  im port 
b o lszew ick ie j b ibu ły  zw ięk szy ły  się zastra­
szająco w  osoatnicn czasach. N ie  om ieszkali 
też  zapukać do  przedziału  F iedora  Iwamu- 
w icza , Z  w ie lk a  pożąd liw ością  zerka1! 
w  stronę je g o  licznych ku ferków , lecz  nie 
prze-Jtąnili progu. Coupe kurjera, dyplom a­
tyczn ego  jest przecież azylem , do k tórego  
n ik t niema wstępu...

Pom im o w ie lk ie j lic zb y  podróżnych 
ukończono rew iz ję  b aga żów  na czas, ostem­
plow ano paszporty i  erpress w yru szy ł 
w  dalszą droga  w  35 m inut po północy, ści­
śle w ed ług rozkładu ja zdy . W  kwauras pó­
źniej zasnął F iedor Iw anow ioz, zgasiw szy 
poprzednio lam pę W  przedzia ł0 zaoanow a ly  
ciem ności i cisza-, zakłócuna ty lk o  św iszczą­
cym  oddechem  śpiącego.

Ale była to cisza pozorna.
W praw ne ucho b y łob y  pochw yciło  n ie­

w ą tp liw ie  de lika tna  szmer, ja k o y  k toś d ło ­
nią posuwał po tekturze. Szm er ustał; znowu 
m ilczenie, p rzeryw ane ''odnoś ła jnvm  stuko­
tem kó ł w agonu ; potem  leciu teńki szczek 
m ałego zamku. W ie k c  ogrom nego kufra, za­
w iera jącego  rzekom o serw is z saskiej pot- 
celany, podniosło się w  gó rę  na k ilka  centi-. 
metTów. Z  ciem nej szpary w y jrza ł szpic 
szpryeki. Znów  cisza, za  chw ile syk . P odo ­
bny w yd a je  rozpy lacz do kolońsk iej w ody , 
k i°d y  naciskamy gum owa gruszkę...

R os ły  m ężczyzna p ogrążon y  w głębok im  
śnie westchnął c iężko, lecz  anń nie drgnął. 
Syczen ie, k tóre  ustało na chw ilę, pow tórzy ło  
się znowu, głośn iej, ja k b y  śm ielej, a  p rzed °- 
wszyst-kiem trw a ło  znacznie d łużej tym  ra­
zem. W  w ązk ie j szpaTze  zajaśn iała biała 
plama, dłoń. C hw yciła  kan t w ieka  i podn io­
sła w ysoko , iakna iw yże j. Podparła  je  czemś. 
b y  n ie spadło. W  ch w ilę  późn ie j w ysunął się 
z ku fra  człow iek  tak  n izk iego  wzrostu, że 
w  ciemnościach m ożnaby go  w ziąć za m ło­
dego chiooca. lub za karła. S zybko  w y ją ł 
z k ieszen i jakąś chusteczkę i  w ło ży ł .ją 
w  zęby, b y  w  ten sposób w dychać przefił- 
trowane pow ietrze . A lbow iem  atm osfera 
w przedzia le  b y ła  ciężka, w zen o jon a  jakim ś 
gazem , k tó ry  gaz św ietln y w  zapachu p rzy ­
pominał...

(Dalszy ciąg nastąpi)

90.000 ludzi.
jest w  Polsca pjychlcznle ehorvch a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństw? łatwo iuż w  podstawacn swych 
może być i lerolone, przeto każdy inteli­
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przed-wszystkiem każdy ka­
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy 1 chory powinien zapoznać sie 

z cyklem książek

p r o f .  EMILA iYYROBKA p. t.

I oiiae; i i  rtzi i
ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, poui -waż w  nich zawarte 
są najlepsze radv i wskazówki z zakresu 
hnjjsny ■seksualnaj i licznictwa.

1) Alkoholizm i p-ostytucje, obłffd opilczy 
upo'~nl* patologiczne, dipson.arja, alkoholizm 
wrodzony, neurastanja i samobójstwo. Morfin ’m 
I kokaiii m  Kuh oi }stytuc|i i iozpr*tj Ragle-. 
mentacla i abollcj m.'zr" Str. 225. Cena 4 zł,

2) Choroby nerwowe i umysłowo. Paraliż po­
tęgujący, owiąd rdzenia, melancholia, psychozy 

manjrUino depresyjne, jpsczanlt umysru z uro­
jeń ami. Rozpad myśli, i ijatyzm i głuptactw" 
moralna. Onanizm. Naurastsnja, histerja i epi­
lepsja. Str. 162. Cera 4 zł.

3) Choroby weneryczne, ich skutki, znaczania 
I zapobieganie. O n a  2 zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znali jmitego psychiatry monachij­

skiego Prof. Dra Weygandta. 
Jednocześnie poleca się najnowsze wydawn 

SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 
l jL il je , Orty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązań 
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w  pamiętniku lub wygła­
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko­
licznościach fstr. PP) cena 0 80 g?
2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin s Wesela oraz 
różnych mów nadających się do wygłasza­
nia oodczas wszelkich uroczystości, obcho­
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
trjotyeznycb, ze znacznem uwzględnieniem 
li* milowego i historycznego, (str. 224) 
cena 2 zł.
Wzornik do pisania listów odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszającej bardzo 
ważne temata i zagadnienia, aktualne— 1.20gr, 
Powyższe książki do nabycia razem lub od­
dzie ln i w księgarni

„ W I E D Z A  i S Z T U K A "
Kraków ul* fo łę b la  tO .g .

Tudzież w  innych księgarniach. — Koszty 
przesyłki pocztowej 1 zł. 20 gr. 1233
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Drzewka owocowe
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych

Zakład Sadowniczy „GLINKA"
(własność 1 rakowskiego Tow. ogrodu.) 
w Prądniku Czorwonym p. Kraków 1B. 1254

T
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xafoup7iaclii t o w a ru  
p o w f l i H M i i f ć  s i ę

n o  „ G l ® s  J I m o a u * .
fh o r o b y  Serca astm: 
wi — Sanatorjum „Salus* 
Kraków, Szujskiego 11.

1189

Zakład ga^nteryfno-fntrcligaforski

MIECZMA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13.

Wylionuie wszelkie roboty w za­
kres mtroiiriatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

po eonach przystępnych i w oznaczonym terminie

miii!!

fhjiwórnia kilimów
Ireny Gutwfńskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50* parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

K a n a r k i
hareeńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśli , 

pocztą za pobraniem
Baiewcki Stan. Bochnia

ul Brzażnicka 1427
dawniej Kraków, ni. ów 

Gertrudy 10.

M IO D
□szczelny— lioeuwy
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa­
rancją, z własne; najwięk­
szej galicyjskiej pasieki 
wysvła za pobraniem wraz 
z naczyniem i onłatą pocz­
tową 5 k g  15 7%. 'O  
kg . 29 zł. 20 kg. 56 zł.

Eugeniusz BfLINSKI
w Zbaratu. 263

S T A L E  WAŻNE:
Za 100-1000 dobrych 
kra jowy ch znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości me, 
z całego świata, ewenŁ 
znaki pieniężne i  cza­

su w o ny,

FRIEDR PETER. EXP0RT,
WOriZBURB (BAWARJA).

Księga ru f a K ra k o w s ka  K ra k ó w ,
ulica św. Tomasza 3 5 . (róg ul. św. Krzyża)

P O L E C A :

JBRETEMI JARSKA k u c h n i a  w i t a m i n o w a
z w stępen r D R . S T . B R E Y E R A :

JAK SIĘ ODŻYWIAĆ NALEŻY?
Str. 116. C en a  z l 4.
Najnowsz® bańania wykazały, że brak w Dożywieniu składników, zi anyeh witaminami, powoduje choroby, 
Łmierć i ogólne zwyrodnienie. Kto więc chce zdrow.e itrzymać, lub ut-acone przy pomocy racjonalnej 
djety odzyskać, powinien kon!eczrie zapoznać się t treścią niniejszej książeczki która zawiera ponadto

pareset przepisów potraw, obfitujących w  witaminy.

OH 81. BREYER N O W Y  L E K A R Z  D O M O W Y
Str- 416.
TRESG

C en a  TA 10.
Opit ciała iudzmego. — banka o zdrowiu. —  Opis 170 ziół leczniczych — Apteczka domowa. —  
Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób ziołami i środkami domowemi.

Książka niezbędna w każdym domu, stanowiąca uzupełnienie dawniej wydanego Wielkiego Lekarza Domowego.

ątłas Zlot leczniczych Cena 74 6* —
Biegański: Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w  leczenia „  „  3* —
Biegański i Podręcznik dia zbierających zioła lekarskie i produkty zwierzęce „  „  1*50
Kneipp Moje leczenie wodą, Kart- „

Mój Testament „  ■»
Kodycyl od Mojego testamentu, Kart. „
Tak żyć nntr/nba „ ■»

„ Atla roślin (Zielnik) „
de Ńerdmon Jacąues: Kuracja roślinna „

Wysyłki na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Katalogi na żądanie bezpłatnie.

**
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W \auwca: za - Glos Ńart^u" Łka z osr. odpow. ł+ Hojeksa. —  R w o ‘ Un naczolaj i odpow. J. Matyasik, -- Drukarnia „Głosu Najodu" pod zarzadetr R. Fsrka*


